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Jeszcze o historycznym dniu.
„Poległym , wszystkim poległym  w  w iel­

kiej wojnie proponuję poświęcić to dzieło, 

które w  tej chwili przypieczętujemy naszy­
mi podpisami11. Po tych patetycznych sło­

wach, kończących świetną mowę Briamda, 

podniósł się minister Rzplitej Niemieckiej 

p. Stresemann i złotem piórem ofiarowamem 

przez miasto Havre, podpisał swe nazwisko 

na dokumencie, który piętnuje wojnę jako 

sprzeczną z prawem i  w  narodach świata 

budzi „w ielką nadzieję11. W ojna —  powie­
dział Briand —  która dotąd uchodziła za 
w yp ływ  boskiego(?) prawa i w  prawie mię- 
dzynarodowem żyła  jako przyw ilej suwe­

renności, zostaje wreszcie prawnie pozbawio­

ną tego, co stanowi je j w ielkie niebezpie­
czeństwo: je j prawności11... Rzucono więc 

na wojnę —  dodajmy: agresywną —  wielką 
anatemę. Dokonano tej ceremonji z całym 

przepychem, na jaki pozwala dzisiejsza de­
mokratyczna epoka. W  sali zegarowej na 

Quai dTlrsay zebrali się wszyscy dyplomaci 

obecni w  Paryżu, woźni ubrali mundury 
z czasów Ludwika X V I, przy zjawianiu się 
ambasadorów szwajcar uderzał halabardą 

w  posadzkę, a przed gmachem cisnęły się 

tysiące ciekawych, by  zobaczyć przybywa^ 

jących dyplomatów. Poraź pierwszy od 60 

lat w idział Paryż ministra niemieckiego i  —  
o dziwo —  w itał go  oklaskami. Podpisywa­
no dokument, który Briand nazwał paktem 

zgody, nie tylko z powodu bliskości history­

cznego Place de la Concorde, ale głównie 
dlatego, że ma on stanowić przesłankę sta­

łego porozumienia skłóconych do niedawna 

państw. Uroczystość nastroju zepsuł tylko 
zgiełk  fotografów  i kino-operatorów, którzy 

tworzą dziś niezbędną -publiczność podczas 
wszystkich „podniosłych momentów11, zbyt 

jednak pilnują swego interesu, by zdobyć 

się na podniosłe nastroje.
Dzisiaj p. Briand łowi już pstrągi na wsi, 

a p. K e llog  pojechał do Dublina. Ta  podróż 

amerykańskiego ministra do stolicy Irlandji 

z pominięciem Londynu jest polityczną pi- 
kamterją, która niemało irytuje Anglików , 

podobnie jak inna ekstrawagancja p. Kello- 
ga jaką jest propozycja zawarcia z Egip­
tem paktu o arbitrażu. Stany Zjednoczone 

dają tym gestem do zrozumienia, że uważa­

ją  Egipt za państwo całkiem niezależne, co 

niebardzo się godzi z poglądami londyńskie­

go  Foreign O ffice^ .
Odjeżdża także z Paryża p. Gustaw Stre­

semann, którego w izyta  w  stolicy Francji 

jest chyba sensacją niemniejszą niż sam 

Pakt Kelloga. P. Stresemann ściskał rękę p. 

Briandowi w  tymsamym gabinecie, w  któ­
rym 2 sierpnia r. 1914 p. Schoen przyniósł 
temuż Briandowi wypowiedzenie wojny, 

umotywowane klamliwemi doniesieniami 

o bombach francuskich rzuconych na Norym ­
bergę. Ciekawą musiała być również roz­

mowa między p. Stresemannem, a p- Poin­
care, którego opinja niemiecka, słusznie uwa­

ża za właściwego organizatora zwycięstwa 
Ententy w  wojnie i za najsilniejszego reali­

zatora skutków tego zwycięstwa dla Fran­

cji po wojnie. Półtorej godziny trwała ta 
konferencja, e godzinę dłużej niż obiecał 

Stresemann swemu lekarzowi. P. Strese- 

manna nazywają ucznieem Bismarka. Moża

mu przyszło na myśl podczas tej rozmowy, 
jak -wiele nauczył się z  rozmów z polity­

kami francuskimi jego  mistrz, późniejszy 
twórca Sadowej i  Sedanu, a przed 65 laty 

ambasador Prus w  Paryżu, Otto von Bis- 
mark.

Podpisanie Paktu odwróciło uwagę od 
innego także „historycznego11 zdarzenia, ja­

kiem jest obwołani© Aehmeda Zogu królem 
Albanji. Tak i jest teraz nieurodzaj na mo­
narchów, że nowy król winien budzić już 
jako curiosum wielkie zainteresowanie. 

W szak królów  oglądamy tak rzadko! Now y 

król przybrał imię Skanderbega IIT, czem 
nawiązuje do tradycji walk albańskich 

z jarzmem tureckiem. Jerzy Kastrjota, zwa­
ny Skanderbegiem (t. j. Aleksandrem be- 
giem) oczekiwał w  r. 1444 z utęsknieniem 

wojsk Warneńczyka, by  się z nimi połączyć 
przeciw sułtanowi Muradowi II. Przez kilka 
lat udało mu się utrzymać pewną niezależ­

ność swego górzystego kraju, aż w  r. 1455 
pobity skończył swą karjerę jako kondotjer 
w Neapolu. Jego syn Jan żył również w  Nea 

polu, gdzie ostatni Skandebegowie wymar­
li dopiero w  r. 1873. Albanja wydała wielu 

znakomitych wojowników, dość wspomnieć 
A li Paszę lub założyciela obecnej dynastji 

egipskiej Mehemeda, lub wreszcie Essada 
Paszę. A le księciu W ied udało się utrzymać 
na tronie albańskim w  r. 1914 tylko przez 

kilka miesięcy; plemiona albańskie nie lu­

bią płacić podatków. Achmed Zogu ma je ­
dnak poparcie Italji, jest dobrym żołnie­

rzem i potrafi być surowym dyktatorem. 

W  najgorszym razie —  będzie miał w  swoich 

wsj>omnieniach, które kiedyś napisze, roz­

dział p. t. „K ied y  byłem królem A lbanji11, 

a jako aktor film owy zarobi miljony. Choć 

może to królowanie skończyć się gorzej... 
Na giełdzie koron albańska korona stoi naj­
niżej. Na razie Europa ma jednego króla 

w ięcej i jeden pakt pokojowy więcej. P rzy­

szłość pokaże, co było lepszym nabytkiem 

w  tym „historycznym dniu11. ax.

PRASA O ZNACZENIIU PAKTU.
W iedeń. 28.8. (PAT). Prasa wiedeńska oma., 

wia obszernie podpisanie paktu Kelloga, pod. 
nosząc wielkie znaczenie tego paktu na uspo­
kojenie Europy i całego świata. „Neues Wienei 
Journal11 czyni uwagę, że pakt Kelloga nie jest 
improwizacją, lecz logicznem zakończeniem wie 
loletnich dążeń, zmierzających do pacyfikacji 
świata. Dzienniki wiedeńskie przypomnają, że 
z inicjatywy polskiego ministra spraw zagrani, 
cznych Zaleskiego przedłożył w roku zeszłym 
delegat Polski minister Sokal w Lidze Narodów 
wniosek zawarcia ogólnego paktu nieagresji.

Stresemann pojedzie do Baden-Badeir
Berlin. (PAT.) „Yossische Ztg.'1 donosi w de 

peszy z Paryża,, że min. Stresemann wyjedzie 
z Paryża we wtorek, nie do Berlina jednak, 
lecz na dłuższy urlop do Baden Baden. Tara 
przybędzie do min. Stresemanna w niedzielę 
kanclerz Muller, który w drodze do Gece-wy 
zatrzyma się przez kilka godzin w Baden-Ba- 
den, by odwiedzić min. Stresemanna i poinfor 
mowai się o jego rozmowach z Poincarem, Bri- 
andem i innymi zagranicznymi mężami stanu. 
Przedstawienie sprawozdania z tych rozmów 
gabinetowi zostało zaniechane, albowiem kola 
rządowe uznały za rzecz wystarczającą, jeżeli 
o treści tych rozmów zostanie narazie poinfor­
mowany tylko kanclerz,
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Sowiety zaproszone do podpisania paktu.
Moskwa. (PAT) Agencja Tass donosi, iż 

ambasador francuski Herbette, na podstawie in­
strukcji swego rządu, wręczył dziś Litwinowo­
wi oficjalne zaproszenie ‘ rządu Z. S. R. R. do 
udziału w pakcie Kelloga. Ambasador Herbette 
w imieniu swego rządu wskazał na to, że przy­
stąpienie do paktu odbędzie się na tych samych 
warunkach i z temi samemi przywilejami, ja­
kie przyznano mocarstwom, które podpisały 
pakt w dniu 27 sierpnia. Prócz tego ambasa­
dor Herbette wręczył Litwinowi kopję podpisa­
nego paktu. Litwinow poprosił ambasadora frai 
"uskiego o podanie mu w formie oficjalnej listy

wszystkich rządów, do których wysiano podo­
bne zaproszenie, oraz wszelkie dokumenty, sta­
nowiące korespondencję dyplomatyczną w spra 
wie paktu, oświadczając, iż powyższe informa­
cje będą dla rządu sowieckiego niezbędne przy 
badaniu wręczonej przez ambasadora francus­
kiego propozycji. !

 000 • ^
SOWIECKI OBSERWATOR W  GENEWIE.

Berlin (PAT). „Deutsche Tagesztg.’1 donosi 
z Genewy, że przybył tam sowiecki obserwa­
tor, który brał udział w posiedzeniacn komisji 
rozbrojeniowej, Borys Stein. ,

Półtorej godziny mówił Poincare 
ze Stresemannem.

Berlin. (PAT.) Popołudniowa prasa berliń­
ska podnosi w depeszach z Paryża, iż rozmo­
wa ministra Stresemanma z prezesem Rady mi- 
inistrów Poincarem trwała prawie półtorej go­
dziny, choć początkowo przewidziane było 
'tylko półgodzinne jej trwanie. Przy rozmowie 
Ibyli obecni: tłumacz urzędu spraw zagranicz­
nych, towarz}'Szący ministrowi Stresemann owi 
iScbmidt i tłumacz francuski Uniweisytetu 
stra&sburskiego Verveihe. Po półgodzinnej roz 
tmowie prof. Stemidek towarzyszący ministrowi 
Stresemamoowa, jako lekarz przyboczny, przy­
słał do pokoju, w którym konferencja się od­
bywała swój bilet wizytowy, by przypomnieć 
ministrowi, że stan jego zdrowia na przecią­
ganie rozmowy nie pozwala. Minister S-trese- 
mamin miał odpewiedzieć na to napomnienie 
lekarza uśmiechem i godzinę jeszcze niemal 
pozostawał w gabinecie Poincarego.

Plotki o konferencji w Sinaja. “
Warszawa (AW). Z kół miarodajnych zde­

mentowano pogłoski, rozpuszczone przez nie­
które pisma berlińskie i prasę sowiecką, jakoby 
z okazji pobytu marszałka Pisłsudskiego w Ru_ 
munji odbyła się w Sinaja konferencja, doty­
cząca spraw wojskowych polsko-rumuńskich1.: 
•Wiadomość ta jest zdementowana równocześnie 
przez rumński dziennik „Unryersul11. Pobyt mar, 
szalka Piłsudskiego w Tergowiszte ma charak. 
ter wyłącznie odpoczynkowy. Wyjazd zaś mar. 
szałka do Sinaja i Bukaresztu ma wyłączni6 
charakter kurtuazyjny. (Już wczoraj pogłoskę 
tę nazwaliśmy plotką. Uw. Red.).

ODRZUCONY WNIOSEK KOMUNISTYCZNY.
' J

Berlin. (PAT). Konwent seniorów Reichsta­
gu odrzucił niemal jednomyślnie wniosek komu 

nistyczny o wcześniejsze zwołanie Reichstagu 
na posiedzenie nadzwyczajne, celem ponowne­
go rozważenia sprawy budowy pancernika,
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Pakt Kelloga nie Jest punktem 
zwrotnym.

^ Prasa polska nia przecenia paktu anty­
wojennego, podpisanego w  Paryżu.

, „Dalecy od twierdzenia —  pisze war­
szawski „Dzień Polski11 __  iż jest on pnnk-
tem zwrotnym w stosunkach międzynarodo.

I wycH i  te w  chwilą jego podpisania zniknie 
wszelkie niebezpieczeństwo zatargów wo­

jennych, wyraziliśmy przekonanie, że jest 
on bardzo ważnym krokiem naprzód na dro­
dze, do urzeczywistnienia wielkiego ideału 

; ludzkości —  wiecznego pokoju. Ideał ten 
Ijest jeszcze niezmiernie odległy, ale to nie 
'znaczy, aby dlatego należało lekceważyć te 
wszystkie poczynania, które w ostatnich cza, 
each były podejmowane, czy to przez po.

1 szozególne państwa,, czy też zbiorowo, 
■w dziedzinie ustabilizowania stosunków po­
kojowych".

Pos. H. Świątkowski nia jest 
hodurowcem ?

Pos. Henryk Świątkowski (P. P. S.) 
ogłosił w  „Gaz. W arszawskie11 list. w  któ­
rym czytam y:

„uprzejmie komunikują, że na Synodzie 
^Kościoła Narodowego nie byłem obecny, a 

jeśli istotnie był dokonany wybór mojej oso- 
- 1  by, to bez moje] wiedzy i zgody".

Z  tego wynika, że do Rady tego  „kościo­
ła11 pos. Świątkowski nie należy. A le  w idocz­
nie utrzymuje jakieś stosunki z Hodurowca- 
xni, bo chyba nie wybraliby go bez żadnej 
podstawy do tak ważnej instytucji, jaką, jest 
dla tej sekty Rada.

Zwątpienia i rezygnacja p. Thugutta.
,,P iast" omawia w  dwu artykułach pesy­

mistyczne w yw ody p. Thugutta i twierdzi, 
że brak mu europejskiego, łacińsko-chrześci- 

! jańskiego poglądu na sprawy publiczne.
-• „Tak, jak on, myślał słynny pisarz i fi.

1 lozof rosyjski Tołstoj. Głosił on: „nie sprze. 
ciwiaj się złu“ . To ujęcie wypłynęło z rosyj- 
Łko_mongolskiej duszy Moskala. P. Thugutt 
może się nie spostrzegł nawet, jak przesiąkł 
tą właśnie formułką.

| My, piast owcy, sprzeciwiamy się złu! 
2 tem, co uznajemy za złe, walczymy i wal 
czyć chcemy. To wynika z naszego sposo- 

\ bu myślenia... zachodniego, polskiego, opa.r 
tego o łacińsko-chrześcijańską demokrację.

\ Według nas zwycięstwo uzyskuje się 
, w  waloe o dobrobyt11.

W  każdym artykule „P iast" podkreśla, 
j ze  prawa można zmieniać, ale ty lko  na dro­
dze prawnej.

Konfiskaty na czeskim Śląsku.
'  -  „Po lska Zachodnia" podaje następującą 
( wiadomość z Morawskiej Ostrawy:

„Prhkuratorja skonfiskowała w  tym ty­
godniu oba polskie pismas wychodzące we 
Frysztacie, t. j. socjalistycznego „Robotnika 
Śląskiego11 i bezpartyjną „Gazetę Kresową1 
Konfiskata nastąpiła z powodu umieszczenia 
artykułów o zbliżających się wpisach szkol, 
nych, oraz o znaczeniu szkoły polskiej dla 
ludności śląskiej".
„N asz K ra j", wydawany w  Czeskim Cie- 

ezynie w  nieskonfiskowanym artykule zachę­
ca gorąco rodziców  do posyłania dzieci do 
polskich szkół wydziałowych.

„Przez posyłanie dzieci do obcej szkoły 
r paczy się ich charakter, stają się renegatami 
! ludźmi, poniewieranymi przez wszystkich,

I Wprawdzie przez pewien czas bywają przez 
* wyaaradawiaczy protegowani, bo ich potrze- 
1 bują do różnych podłych agaticyj, ale gdy 

się stosunki dla wynadawiaczy ułożą korzy­
stnie, usuwają renegata jako człowieka nie, 

i pewnego, który lada chwila może znowu 
przejść do innego obozu11.

Te same argumenty podawała „Gaz. Kre- 
; sowa". Doprawdy niewiadomo, co w tem mo 
gło  być w rogiego i groźnego dla republiki 
czechosłowackiej?

P. P. S. przeciw „socjalizmowi 
narodowemu*.

W  „Robotn iku" ukazał się list pos. Zie- 
miąckiego zaprzeczający pogłoskom o two­
rzeniu „socjalizmu narodowego". „R obo­
tn ik " stwierdza jednak, że rządowi „piłsiul- 
c zycy " sprzyjają myśli o unarodowieniu so­
cjalizmu.

„Niedawno „Głos Prawdy" oświadczył, 
te z P. P. S. owcami, wyprowadzającymi 
swój rodowód z dawnej Frakcji Rewolucyj­
nej P. P. S. porozumiałby się, z resztą zaś 
przenigdy".

Ta „Frakcja  Rewolucyjna" nie była wca- 
f 1© „narodową".

„Frakcja Rewolucyjna P. P. S. była trój- 
zaborową partją. socjalistyczną, należącą do 
Międzynarodówki Socjalistycznej i reprezen­
towaną w tejże przez tow. pos. Diamanda, 
obecnego prezesa Rady Naczelnej P. P. S
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Coraz głośniej o tnasonerji w Polsce.
W  „W iadomościach Parafialnych" (Nr.'

38), wydawanych w  W arszawie przez Ks.
Dr. M. Godlewskiego czytamy:

Ministerstwo spraw wewnętrznych urzą­
dziło dla wyższych oficerów policji ośmio­
miesięczne kursy (od jesieni 1927 do wio­
sny 1928- r.), na których wykładano mię­
dzy innemi i naukę o stronnictwach poli­
tycznych w Polsce. Jeden z wykładów po­
święcony hył tnasonerji. Po wykładach roz­
dawano streszczenie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności jedno 
z tych streszczeń dostało się do moich rąk.

W  niem znalazłem pochwały dla maso. 
nerji, „a jeżeli jest organizacją tajną, mó­
wił prelegent, to, jak przywódcy twierdzą, 
przeciwnik masonerji kler w swojej zawzię­
tości z chwilą jawności mógłby wywołać 
pewne zaognienia, i trzeba raczej wyczekać, 
aż nastąpi zmiana wśród społeczeństwa1 

A  więc powoli trzeba społeczeństwo 
przygotować, lecz Andrzej Strug uważał, 
że już można przyłbicę odsłonić, dziś już 
stało się pewnem —  masonerja, działa..

Niepodobna mi tu przytoczyć całego 
streszczenia, lecz mogę wziąć pod uwagę 
zakończenia, w którem znajduję oświadcze­
nie prelegenta, że nietylko w Polsce istnieją 
liczne loże, ale w swoim składzie mają one 
wielkich ludzi! Szkoda tylko, że prelegent 
na tem przestał i nie wymienił, jacy to 
wielcy ludzie? Może swoim słuchaczom po­
wiedział, a, nie ujawnił tylko w swem 
streszczeniu.
Również „Gaz. W arszawska" (Nr. 254) 

zamieszcza obszerne streszczenie owego od 
czytu. Zawierał on dość obszerną historję 
wolnomularstwa i działalności masonów pol­
skich przypisywał m. in. wybuch powstania 
listopadowego.

*
„Kur. Fozn." (Nr. 390) ogłasza sprawo­

zdanie z kongresu „Association Maconnique 
Internationale11, grupującego 18 wielkich 
lóż, przeważnie romańskich i bałkańskich, 
ponadto w ielką lożę wiedeńską, peruańską 
i Hajti. Association reprezentuje w  masonerji 
kierunek radykalny, antykatolicki i prawie 
ateistyczny, podczas gdy loże niemieckie, 
angielskie, skandynawskie i amerykańskie 
stoją na stanowisku "religijnem  protestanc­
ki em, uznając . W ielk iego Budowniczego 
świata1.

Na kongresie Association (27— 29 gru­
dnia ub. r.), k tóry obradował w  lokalu W iel-

du" przy ul. Cadet L. 16, przyjęta została 
na członka Associacji Wielka Loża Polska. 
Jako jej delegaci brali udział w  obradach 
bracia Śkokowski, Konopacki i Chodźko.

W  imieniu „Wielkiej Loży Polskiej" za­
brał glos brat Konopacki. —

„Loża polska —  mówił —  jest szczęśli­
wą, że może w przyszłości pracować nad 
zrealizowaniem powszechnego braterstwa, 
co jest celem „Association Maconmique In­
ternationale". Masonerja w Polsce zniknęła, 
niegdyś na rozkaz ca.ra; w roku 1921, gdy 
odradzała się Rzeczpospolita. Polska,1 przy­
jęli ci, którzy są dziś masonami polskimi, 
czynny udział w pracy organizacyjnej pań­
stwa na współczesnych podstawach. Dążność 
do braterskiej współpracy skłoniła ich do 
wejścia w nasze szeregi".
W  trakcie obrad oświadczył brat Grous- 

sier, prezydent „W ielk iego  Wschodu Fran-

cj i“ :
„Zwróciliśmy się z zapytaniem do W iel­

kich Lóż anglosaskich: Jeżeli przyjmiemy
z powrotem symbol Wielkiego Budownicze­
go Świata, w interpretacji elastycznej, czy 
nawiążecie z nami stosunki? Odpowiedziano 
nam: „Nie! Stosunki nawiążemy z wami
w tym dniu, w którym wprowadzicie znów 
do waszych kor.stytucyj wiarę w Boga i 
w nieśmiertelność duszy" —  Wielkie L°że 
anglosaskie chcą zmusić nas do dogmatu. 
Na to nie zgodzimy eię",
Na kongresie tym  uchwalono m. innemi 

potępienie faszyzmu. Postanowiono zorgani­
zować międzynarodową manifestację ma­
sońską w  Konstantynopolu w  roku 1928 
Widocznie antyreligijna polityka Kemala 
Paszy zdobyła sobie pełne uznanie maso­
nerji,

„Federation National© Catholique" (Nr. 
39) ogłasza statystykę światową lóż wolno- 
mularskich. W ynika z niej, że Niem cy mają 
640 lóż, Anglja  5.979. Austrja 23, Belgja 27 
Danja 55, Hiszpan ja 111, (w  tem 70 lóż an­
tykatolickiego W ielk iego Wschodu), Finlan- 
dja 20 lóż, Francja 710 (w  tem 423 lóż W ie l­
kiego Wschodu), Holandja 162, W ęgry  82 
Italja miała 537 lóż (obecnie ich sytuacja 
jest nieznaną), Norwegja 36, Polska 29 
(w  tem lóż niemieckich 16 a polskich 13), 
Szwecja 51. IV  Stanach Zjednoczonych jest 
15.895 lóż, w  Meksyku 71, w  Australji 1.018, 
w  Kanadzie 1.182 lóż. Naogół kraje prote­
stanckie liczą 25-511, katolickie 2.604 a 

prawosłowne 120 lóż. —  Liczbę członków

gresie szeroko omawiana. Senator belgijski 
La Fontaine przedłożył obszerną rezolucję 

obowiązkach państw i rozstrzyganiu sporów 
W sposób pokojowy. Z okazji podpisania pak­
tu K-ełloga uchwalił Kongres wysłać do Pa­
ryża telegram , w którym wyraża pragnienie 
by wszystkie państwa pakt ten w całej roz­
ciągłości przyjęły. i

ieszne brednie Woldemarasa 
w Ucianach.

„Wileńfi&azyzna umisra z głodu". —  „Polski 
lud nie będzie bronił Wilna ani Grodna".

Przywykliśmy już do tego, że dyktator U* 
tewski wygłasza stale drażniące i jątrzące 
przemówienia i znamy już jego zachłanny ape­
tyt. Jednakże to, co powiedział do chłopów 
litewskich w  Ucianach, zdolne jest znowu za­
dziwić cały świat, a Polskę rozśmieszyć. Nie 
zdziwi to już chyba nikogo, że Woldemaras 
znowu podkreślił pretensje Litwy do Wilna, 
Wiadomo dobrze, że wraz z Woldemarasem 
większość Litwinów nazywa Wilno „staroży­
tną świątynią Litwinów, gdzie się narodziła 
państwowość litewska1’. Ten sentyment Pola­
cy rozumieją, choć oczywiście nie mogą go 
uważać za wystarczającą podstawę do żądania 
Wilna. Ale Woldemaias nie poprzestał na pod­
kreśleniu „praw" Litwy do Wilna. Posunął się 
do wmawiania w uczestników zjazdu, te Wi* 
leńszczyzna „umiera z głodu11 i że Polska dla­
tego dąży do nawiązania stosunków z Litwą, 
że spodziewa się, iż zasobna Litwa nakarmi 
głodną Wileńszczyznę!

Dalej oświadczył Woldemaras, te naród 
polski jeszcze „nie przejrzał", bo nie było do 
tej pory ani jednego protestu przeciw wileń­
skiej mowie Piłsudskiego. Woldemaras ocze­
kiwał protestu przeciwko oświadczeniu, że 
Wilno musi być polskiem!

Niesłychanem jest równie twierdzenie, że 
mowy Piłsudskiego słuchała tylko „szlachta 
i urzędnicy11, natomiast lud polski z tem się 
nie zgadza.

„ P o l s k i  lud   mini oświadczyć Woldema-
ras —  nie pójdzie, bronić ani Wilna ani Gro­
dna, które muszą być nasze11.

Niepodobna doprawTdy zrozumieć, jak mo­
żna pleść takie androny. Woldemaras mówił 
wprawdzie do chłopów, ale i ci chyba nie są 

naiwni, by mieli uwierzyć, że tylkoItak

klej L o ży  Francji w  Paryżu, przy ul. P u te - l j^  jrrancjj oblicza, wspomniany na ws,tę- 
aux L. 8 oraz w  lokalu .„W ielkiego Wscho- pj0 miesięcznik katolicki, na 70.000.

Prace Kongresu Unji Międzyparlamentarnej.
Na tegorocznym Kongresie Unji Między­

parlamentarnej poruszono wiele drażliwych 
spraw politycznych. Może dlatego, że obrady 
-toczą się w stolicy Niemiec, ich przyjaciele 
zaryzykowali szereg wystąpień przeciw Trak­
tatowi Wersalskiemu. Zaraz na pie.rwszem 
posiedzeniu jeden z posłów skandynawskich 
(poruszył sprawę rewizji granic za pośrednic­
twem Ligi Narodów. Otrzymał należną odpra­
wę i Kongres z pewnością nie uchwali żadnej 
'rezolucji w tym kierunku, ale to wystąpienie 
‘było hasłem do dalszych demonistracyj prze­
ciwko o-be.cnemu stanowi rzeczy. Pos. Drexel, 
prezes grupy austrjackiej wygłosił mowę za 
zawarciem unji celnej między Austrją a Niem­
cami. Pos. ScHemann, członek parlamentu ło­
tewskiego imieniem wszystkich mniejszości
niemieckich wystąpił przeciwko mocarstwom
zachodnim zarzucając im ucisk mniejszości.
Prześladowanie Słoweńców i Niemców we 
/Włoszech nazwał pos. Schiemann „hańbą Eu- 
|opy“ . Zaatakował też Ligę Narodów, twier- 
Idząc, że mniejszości narodowe tracą zaufanie 
do niej i dlatego do Sekre-tarjatu w  Genewue 
Wpływa obecnie mniej skarg niż dawniej- 
Przewodniczący delegacji egipskiej Wissa 
Wassef Bej zaatakował ostro Anglję, nazywa­
jąc ją okupantką Egiptu, co wywołało protest 
delegatów' angielskich.

Przedstawiciele mniejszości niemieckiej
w  Polsce też skorzystali ze sposobności i skar­
żyli się na, rządy polskie. W  ankiecie, zorga­
nizowanej przez nacjonalistyczną agencję 
„Tel.-Union11 wszyscy posłowie niemieccy 
oskarżali Polskę, że świadomie dąży do zgnie- 
cenia(!) mniejs.zośei niemieckiej. Pos. Graebe 
twierdził, że rząd polski jest głuchy na żąda­
nia szkolne Niemców. Prywatne szkolnictwo 
niemieckie jest rzekomo zwalczane wszelkie-

rodowym socjalistą, gdyż innych „socjalis­
tów niema- i być niemoże".

„P. Prezyden nie mówił -wyraźnie, o ja. 
kich fantastów mu idzie, ale filipikę swą 
skierował on wyłącznie w stronę lewicy".

mi środkami. Nie wytłumaczył je d n a k ,  dlacze­
go mimo tak strasznego ucisku Niemcy mają 
w  Polsce setki s.zkół powszechnych i średnich, 
iSen. Hasbach zarzucił .Polsce niszczenie więk­
szej i mniejszej własności ziemskiej, należą­
cej do Niemców. Pos. Numann atakował Pol­
skę nawet całkiem otwarcie, na posiedzeniach 
a konferencjach. 1

Mimo tych manifeistacyj politycznych Kon­
gres znalazł czas na pracę produktywną. Naj­
więcej uwagi poświęcono kryzysowi parlamen­
taryzmu. Obszerny referat i rezolucję w tej 
•sprawie przedłożył b kanclerz Wirth. Poda- 
1'śmy ją wczoraj. D-zisi-aj chcemy tylko pod­
kreślić, że zaleca ona coś wręcz przeciwnego, 
niż to, co zachwala się w Polsce, a mianowi­
cie utrzymanie politycznego charakteru parla­
mentu i uniezależnienia go od czynników go­
spodarczych. W  tym samym duchu przema­
wiał jeden z posłów francuskich, który wska­
zywał na niebezpieczeństwo grożące nowocze­
snemu państwu z strony trustów kapitalisty­
cznych. Pozatem pos. Wirth proponował to. 
co wszędzie doradzają rozumne stronnictwa, 
a więc wychowywanie społeczeństwa, zdecen­
tralizowanie prac parlamentów, naprawianie 
taktyki parlamentarnej. Wreszcie wskazywał 
na konieczność stałych większości w parla­
mentach. Z tezami dr. Wśrtha zgodziła się 
większość delegatów.

Sprawy emigracyjne i imigracyjne nie wy­
wołały żadnych poważniejszych sporów. Je­
dnomyślnie —  z wyjątkiem przedstawicieli 
'Stanów Zjednoczonych, którzy nie głosowali—  
uchwalono rezolucję, opracowaną przez posła 
ług-oslwiański-ego Secerova. Rezolucja ta zale­
ca wszystkim państwom zawieranie umów 
dwustronnych, które powinny regulować na­
stępujące sprawy:

i )  tworzenie narodowych i międzynarodo­
wych biur informacyjnych, 2) dopuszczenie 
wychodźców, 3) ochronę wychodźców, 4) ure­
gulowanie opieki nad zdrowotnością, 5j zasto­
sowanie ustawodawstwa społecznego kraju 
migracyjnego d-o wychodźców, a w szczegól­
ności ubezpieczeń społecznych, 6) naturaliza-

Piteudski, pók^był socjalistą, był międzyna. m(ŷ  p_ Prezydenta M ościck ie j
W  innym artykule „Robotn ik " krytykuje ciS i T) obowiązek 6łużby wojskowej.
"Z7 O Ti o a? tiIt-i ma; ^  * M arroCłś.i n ł ł f  twntelon ,

szlachta i  urzędnicy11 nie chcą oddać W ilna. 
Litwie. - 1

Jest tom.z jasnem, że Woldemaras wszel­
ki cmi sdami będzie odwlekał moment nawią­
zania bezpośrednich stosunków z Polską. Gdy- 
iby bowiem otwarto granicę i gdyby chłopi li­
tewscy mogli zwiedzać „litewskie11 Wilno 

szukać tego ludu, który chce. oddać i Wilno 
i Grodno, toby &ię wkrótce ich wiara w od­
zyskanie tych miast bardzo zachwiała. A  prze- 
idewsizystlkiem przekonaliby- się, że zarówno 
•Wileńszczyzna jak Grodzieńszczyzna, wogóle 
cała ta „trzecia część terytorjum litewskiego11 
o przyłączeniu do Litwy słyszeć nie chce. 
Przekonaliby się, że w tej „okupowanej L i­
tw ie11 jest bardzo dużo Polaków, Białorusinów, 
'żydów, ale Litwin Vw zaledwie coś 80 tysięcy.

I Kwesłga utrwalenia, pokoju była na Kon-

Bluźniereze pisma grasują 
bezkarnie.

Akcja „Kurjera Powszechnego" w Lesznie. —■ 
Gdzie jest dekret prasowy?

W Lesznie w Poznam ki cm wychodzi już od 
dłuższego czasu tygodnik p. t. „Kurjer Po. 
wszechny11, który charakterem i tendencją 
swych artykułów wywołuje ogólne i niebezpiecz 
nie wzrastające oburzenie społeczeństwa miej­
scowego i okolicy. Tygodnik t-en stale i prowo. 
kacyjnle napada na religję katolicką, bluźnier. 
czo szydząc z Pana Boga, Matki Bożej, Kościo­
ła katolickiego, zohydzając cynicznie osobę Pa. 
pieża i agitując przeciwko duchowieństwu za. 
pomocą bezczelnych kłamstw i fałszywych 
cyfr. Wprost zdumienie ogarnia, że władze to­
lerują przez czas tak długi uprawiane bluźnier. 
czo prowokacje i że trzeba dopiero aby &5 orga 
nlzacyj katolickich, społecznych, kulturalnych 
i zawodowycn z całego województwa poznań­
skiego zwróciło uwagę w specjalnym proteście 
wystosowanym do władz na te bezprzykładne 
i bezkarne praktyki. Bezkarność ta pochodzi po 
dobno stąd, że występujący w charakterze wy. 
dawcy i naczelnego redaktora i wywierający 
faktyczny wpływ na kierunek pisma Stanisław 
Migdalewicz, jako osobnik ubezwłasnowolniony 
me ponosi żadnej odpowiedzialności karnej za 
czyny przestępne popełnione treścią druku.

Niepodobna cytować tu blużnieTstw „Kurje­
ra Powszechnego11 w ich niesłychanej formie. 
Dla ilustracji podajemy niektóre wyjątki:

„Sprytni wyzyskiwacze, którym praco, 
wać się nie chce, —  wynaleźli tysiące spo­
sobów na mało myślących ludzi, dla dobra 
swej kieszeni i wygodnego życia, jakąś du. 
szę nieśmiertelną i właśnie na tej urojonej 
duszy, zbudowali dla swych egzystencji mil. 
jony złotodajnych warsztatów na kuli ziem.
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eldej. Obiecują głuipcom raj i panowanie 
po śmierci za. pieniądze, wysysają z biednego 
ludu wszelkie soki żywotne i przyczyniają 

się do zubożenia wiele krajów cywilizowa­
nych. Wszyscy narzekają na niedostatki bię. 
dę i nędzę, tylko sprytni wyzyskiwacze ni­
gdy się nie skarżą i żyją w  rozkoszach, do. 
statkach.... Wyznaczamy 10.000 zł. nagrody 
dla tych, którzy udowodnią, że dusza ludz­
ka jest nieśmiertelna..."
Inny przykład w następnym zaraz numerze: 

„Zagadka o nieśmiertelności duszy jest 
za ciężka do rozwiązania ciasnym mózgow­
nicom, więc ogłaszamy drugą nagrodę za 
rozwiązanie innej zagadki. Kto udowodni, 
że Apostołowie ustanowili ustną spowiedź 
i że rozgrzeszali podobnie jak dzisiaj rzym­
sko-katoliccy kapłani, otrzyma 10.000 zł. 
nagrody.
Inny artykuł „O pochodzeniu Chrystusa", 

zawiera nie dające się powtórzyć obrzydliwości 
i bliźnierstwa przeciw N. Marj Pannie, gdziein­
dziej znajdujemy sensacyjny opis zbrodni, po­
pełnionej rzekomo w New Jorku przez księdza 
katolickiego na służącej, którą „zaślubił" i sam 
dla siebie dopełni! obrządku ślubnego.

Tego rodzaju pismo jest rozszerzane wśród 
ludu i to pod osłoną dekretu prasowego, z po. 
wodu którego setki konfiskat spadły już' na 
katolicką prasę. Bluźnierstwa uchodzą bezkar. 
nie.

Wspomniane wyżej organizacje katolickie 
złożyły w ostatnich dniach miejscowemu staro­
ście, województwu poznańskiemu i Ks. Pryma­
sowi Poiski w Poznaniu rezolucję zaopatrzoną 
oryginalnymi podpisami i pieczęciami —  a do­
magające się potępienia przez władze duchowne 
bluźnierczej akcji „Kurjera Powszechnego" i 
zakazu utrzymywania wszelkich stosunków 
z jego współpracownikami i wydania zaś ze 
strony władz bezwzględnego wdrożenia docho­
dzeń i ukarania winowajców. Tylko stanowcza 
akcja ze strony władz może przywrócić spokój 
publiczny i przeświadczenie w społeczeństwie, 
że tego rodzaju przestępstwa nie mogą uchodzić 
bezkarnie.

Z  Z a w o ji .
Zażydzenie letniska.

Położona w najpiękniejszej części Beskidu 
Sachodr.iego na tle Babiej Góiy, Sokolicy i 
Brany rozelgla, cicha Zawoja zaroiła się tego 
roku letnikami, oczywiście głównie naszą mniej 
;zościa narodową. Zaledwie mały % to katoli­
cy, mieszkający bądź w willi t„Stanislawie“ . 
nądi poza centrum żydowskiem po domkach 
przy Cratoży. Ogółem letników o o 3.000. Przy­
czyniła się do tego ułatwiona komunikacja auto 
n obił owa,’ która łączy Kaków z Zawoją dwa 
razy dziennie, z Makowem 4—5 razy, tak, że 
es. niecałe 3 godz. a cała aż 11 zł. można wprost 
s Krakowa znaleźć się i na Wilcznej, w naj­
piękniejszej części Zawoi, odległej o 4 godziny 
ad szczytu ..Babiej” . I frekwencja turystów 
swiększyła się; dość wspomnieć, że oba schro­
niska odwiedziło przeszło po 3.000 turystów, 
i których letnicy zawojańscy stanowią jedynie 
ułamek: jako, że żydzi lubią wylegiwać się na 
leżakach, spacerować od Fiszera do Briihla i 
daneingować.

Zdarzają się wśród żydów turyści osobliw­
szego nabożeństwa. Dochodzi taki aż do schro­
niska Pol. Twa Tatrzańskiego, kręci się_i o 
mapę prosi, bn mówi. że przez szczyt pójdzie 
do C zarneg o  Dunajca. Człowiek patrzy nań 
Z poważaniem, h o  trzeba dobry dzień nachodzić 
dę no górach. Wieczorem tkwi już ten turysta 
y Zawoi. Za to nasze studenetki nieraz 12— 15 
letnie idą per pedes z Suchej, Makowa, Jeleśni 
na Babią Górę, nieraz szwendając się po ca­
łym Beskidzie i Tatrach przez wakacje, z note­
sem menażką 5 kilkudziesięcioma złotemi. Śpi 
I-o bractwo na sianie, byle najtaniej i lezie aku­
rat gdzie najgorzej i jakoś karku nie łamie. 
Młodzieniec żydowski jest zazwyczaj ostrożniej 
s-v Prócz góry straszna mu jest i woda gór­
ska. Stąd koło Tiszera w Zawoi i Renanie nie­
ma. basenu do kąpieli, bez której katolik nie 
rozumie wakacyj. Natomiast jeśt' manicure, den 
tysta;. lekarz, koszerny rzeźnik, „Nowy Dzien­
nik “ gwiazda syońska, brakuje tylko bożnicy...

V  „ Letnik.

J ia  a s ic m io c tfa  f f t s p f f e f

Archiwa polskie wracają z Rosji.
Do Ekspozytury Warszawskiej Delegacji 

Polskiej w Mieszanej Komisji specjalnej w Le- 
ningnodrzie, w tych dniach nadeszły dwa trans­
porty z mieniem muzealnem i archiwalno-bi- 
fbljoteoanem, wyidanem przez Z. S. R. R. na 
(podstawie Układu Generalnego z dnia 16 li* 
stopada- 1927 r.

Transport pierwszy zawiera:
Dyplomy z Petersburskiej Komisji ArcHęo- 

graficzuej. książki b. komisji prawniczej, me­
dyczną bibljiotekę po s. p. M. Nenckim, ofia­
rowaną Instytutowi Biologji Doświadczalnej 
im. Marcelego Nenckiego, 24 armat zabytko-

Organizacje komunistyczne gotują 
w Warszawie do uroczystego obchodu siódmej 
rocznicy założenia w Polsce organizacji mło­
dzieży komunistycznej. Komisarz rządu na m 
Warszawę otrzymawszy relację o ruchu wśród 
komunistów, wydał zarządzenia, zmierzające do 
udaremnienia- ich akcji. Pod kierownictwem po­
litycznego urzędu śledczego przeprowadzono 
w  poniedziałek likwidację szeregu jaczejck 
młodzieży komunistycznej w Warszawie. O go­
dzinie 5 zrana pierwsze oddziały urzędu śled­
czego przeprowadziły rewizję w przeszło 120 
lokalach. W  wyniku tych rewizyj aresztowano 
ponad 60 osób, z których 40 zostało postawio­
nych w stan oskarżenia. Podczas rewizji przy 
ul. Wołyńskiej L. 7 w mieszkaniu Abrahama

się ^rumba, zabrano około 400 kg. literatury agi­
tacyjnej. przeznaczonej do rozdawania w dniu 
•2 IX. Zabrano też szereg odezw i biuletynów, 
tyczących się taktyki partji komunistycznej 
w Polsce. Przy uł. Burkowiskiej skonfiskowano 
przeszłe 50 kg. bibuły i różne obciążające do­
kumenty.

Wśród zakwestjonowanych pa.pierów zna­
leziono referaty, dotyczące rozpoczęcia roboty 
komumityscznej wśród poborowych 1 wojska, a 
także znaczną ilość fałszywych dowodów oso­
bistych,

Akcja policji trwa w dalszym ciągu, przy- 
czem z kolei większą uwagę skierowano na ro­
botę komunistyczną poza Warszawą.

Upalne dni w Zakopanem.
Po przejściowem zachmurzeniu panuje od 

kilku dni w Zakopanem wspaniała pogoda. Ter 
mornetr dochodzi do 24 stopni w cieniu, niebo 
lazurowe, bez jednej chmurki. Według prze­
powiedni starych doświadczonych, górali, pogo­
da taka potrwa przez cały wrzesień i conaj- 
mniej do połowy października, to też nikt nie 
kwapi się do wyjazdu, owszem wielkie rzesze 
kuracjuszy, wracające z innych uzdrowisk, 
wstępują do Zakopanego, by tu użyć w całej 
pełni czarów przyrody tatrzańskiej.

Niszczenie ryb w Popradzie.
Towarzystwo Sportowe z Nowego Sącza, 

które dziwnym jakimś sposobem otrzymało 
przy przetargu prawo łowienia rvb w Popra­
dzie, prowadzi gospodarkę rabunkową, gdyż 
wbrew ustawie rybackiej łowi ryby sakami i 
eiżeńcami i wywozi je podczas sezonów maso­
wo do Krynicy. W  ten sposób Poprad na wiel­
kiej przestrzeni jest zupełnie pozbawiony więk­
szych ryb. Ani Wydział dróg wodnych w No­
wym Sączu, ani Inspekcja dróg wodnych 
w Krakowie nic nie czynią by temu przeszko­
dzić. iPołap.).

Zastrzelenie z ło d z ie i lasow ep.
W  związku ze wzmożouem wykradaniem 

materiału leśnego z lasów Pikulickieh pod Prze 
myślem, zarząd dóbr leśnych .powiększył ostat­
nio ilośó gajowych, celem pilnowania drzewo­
stanu przed złodziejami. Ubiegłej nocy podczas 
obchodu jeden z gajowych natknął się na oko­
licznego chłopa, Michała Dolskiego, który usi­
łował wywieźć z lasu pełny wóz skradzionego 
drzewa. Kiedy złodziej mimo kilkakrotnych we 
zwań me zatrzymał się i usiłował uciec, gajo­
wy strzelił i położył go trupem na miejscu. Do­
chodzenia prowadzi policja przemyska.

AFERA PRZEMYTNICZA W  KRYNICY.

Policja i władze celne wpadły na trop sze­
roko rozgałęzionej afery przemytniczej, której 
siedzibą jest Krynica. Przeprowadzono szereg 
rewizyj i zakwestionowano w szeregu sklepów 
dużą ilość przemyconej manufaktury i galante- 
rji, którą zakupili kupcy przeważnie żydowscy. 
Dwóch z nich aresz.towano; szczegóły śledztwa 
są na razie trzymane w tajemnicy. (Połap.).

i AKADEM JA KU CZCI HOENE WRON 
SKIEGO. Celem uczczenia pamięci wielkieg'1 
filozofa polskiego Hoene Wrońskiego, odbyła 
się w Zakopanem w sali teatralnej Morskiego 
Oka, staraniem Klubu Dyskusyjnego w Zako­
panem uroczysta akademja. W  obchodzie 
wzięli udział wykonawcy w osobach Dr. Misch- 
kego, Hanki Ordonównej. Ewy Oleszkowskiej 

in- Akademja zgromadziła przedstawicieli 
wszystkich warstw ludności zakopiańskiej i licz 
ne rzesze kuracjuszy.

W YBORY DO RADY KASY CHORYCH 
WE LWOWIE odbędą się w dniach 17 i 18 li­
stopada b. r. Jak wiadomo, lwowska Kasa cho­
rych jest zupełnie opanowana przez socjalistów 
i żydów, a wina w tem wyborców, tak praco­
dawców, jak i ubezpieczonych, którzy nie zna­
leźli chwili czasu, by wziąć udział w wybo­
rach.

GEN. SOWIŃSKI OTRZYMA TABLICĘ 
PAMIĄTKOWĄ. W  Warszawie zawiązał się 
komitet, mający na celu zorganizowanie uro­
czystości wmurowanią tablicy pamiątkowej ku 
czci generała Sowińskiego; tablica zostanie

<wych wywiezionych z różnych arsenałów 
Rzeczypospolitej Polskiej w roku 1927, 

Transport drugi zawiera:
Bibljotekę Sztabu b. Warszawskiego Okrę­

gu Wojskowego, materjały archiwalne kolei 
żelaznych, przecinających terytorjum Rzeczy­
pospolitej Polskiej w  ilości 1.529 worków. 
1.564 monety srebrne i miedziane, pochodzące 
■ze zbioru Muzeum Podolskiego z Tarnopola.

wmurowana na frontowej ścianie kościoła na 
Woli.

SZALAPINA BĘDZIE MOŻNA USŁYSZEĆ

koncertowych nawiązało pertraktacje * Szals- 
pinem, znakomitym śpiewakiem rosyjskim. 
Jeśli dojdzie do porozumienia, Szalapin przy­
będzie w  październiku do Warszawy na gościn­
ne występy.

SAMOBÓJSTWO ŁÓDZKIEGO BANKIERA! 
WE WIEDNIU. Fabrykant Silbermann., będący 
dyrektorem banku handl owo-przem ysł owego
w Łodzi, popełnił w Wiedniu samobójstwo, ska 
cząc 7, piątego piętra hotelu „.Imperial” . Silber- 
mann poniósł śmierć na miejscu. Spadając, 
przebił on dach kawiarni hotelu „Imperial” i 
złamał ramię jednemu "i siedzących tam gości. 
Denat opuścił niedawno sanatorjum dla nerwo­
wo chorych. ,

Stanisław Silberman liczył lat. 53 i osierocia 
żonę i dorosłe dzieci. Przed wojną mieszkał 
w Petersburgu. W  czasie wojny stracił cały 
majątek. Po wojnie w Polsce znów począł dora­
biać się fortuny. Rodzina zmarłego przeczy, ja­
koby powodem samobójstwa były. kłopoty fi­
nansowe.

BANDYTYZM W  KOLBUSZOWEJ. W  Kol
buszowej aresztowano Józefa Bryka, lat 30, 
wraz z młodszym jego bratem Wojciechem, pod 
zarzutem dokonania rabunku i gwałtu na oso­
bie Ryfki R „ w grudniu ubiegłego roku. Obaj

W  WARSZAWIE. Jedno z warszawskich biur dokonali napadu w  maskach na twarzy.

Z  c c e le g o  świata.

„Mokre" Chicago w „suchej" Ameryce
Jak dalece obowiązująca obecnie w ca­

łych Stanach Zjednoczonych ustawa prohibi- 
cyjna obchodzona jest wtszelkiemi sposobami 
przez zwolenników alkoholu, o tem najlepiej 
świadczy raport szefa prohibicyjnego w Chica­
go z działalności od lipca 1927 r. do 30 czerw­
ca 1923 r.

Raport ten podaje że w ciągu roku agenci 
prohibicyjni skonfiskowali w Chicago 1.444 
destylaini alkoholu, wartość skonfiskowanych 
urządzeń destylacyjnych wynosiła 1,651.000 
dolarów, wartość skonfiskowanych ilości alko­

holu sięga kwoty 10 miljonów dolarów. W  po­
równaniu z poprzednim rokiem ilość skonfiskot 
wanych destylarni wzrosła prawie dwukrotnie, 
co może tak samo dobrze świadczyć o energji 
władz prohibicyjnych, jak i o wzroście spoży­
cia zakazanego alkoholu. i

Pomimo jednak wielkiego aparatu wywia­
dowców, jakim rozporządza- szef prohibicji, mi­
mo całej jego energji, mieszkańcy Chicago pi­
ją jakgdyby zakazu zupełnie nie było. Zarabia­
ją na tem przemytnicy którzy w krótkim czasie 
dochodzą do miljonowydh fortun.

 OO---------
Rosyjska księżna —  złodziejką.

Sensacją, w Los Angelos stało się areszto­
wanie księżny Golicyn pod zarzutem przywłasz­
czenia. Aresztowanie rosyjskiej arystokratki 
nastąpiło na skutek zameldowania artystki fil­
mowej, również Rosjanki, Olgi Belermowej, 
która oświadczyła, że dała księżnie Golicyn 
celem sprzedania cenne klejnoty, lecz księżna 
przywłaszczyła je sobie i odmówiła zwrotu 
klejnotów prawej właścicielce. W  międzyczasie, 
po aresztowaniu księżny, do policji wpłynęły 
jeszcze inne zameldowania, bardzo poważnie 
obciążające księżnę GolicyD. Wydaje się wiel­
ce puawdopodobnem, że przedstawicielka jed­
nego z najświetniejszych arystokratycznych 
rodów dawnej Rosji, zamieszka w... kryminale.

ŚLUB DRA BEHOUNKA. Prasa czeska za- 
miaszcza opisy i fotogTafje ślubu głośnego u- 
czestnika wyprawy podbiegunowej p. Behoun- 
ka z panną. Fełixowuą. Ślub odbył się w ba­
zylice św. Wacława w Pradze.

BUDOWA STOLICY AUSTRALJI. Z Sy­
dney donoszą; Według oficjalnych danych, na 
budowę Canberry, nowej stolicy Australji, w y­
dano dotychczas 10.500.000 funtów szt.erlin- 
gów.

100 WSI W  MANDŻURJI DOTKNĘŁA  ,
DŻUMA. Jak z Pekinu donoszą, w Mandżurji cy ogień zdołano ugasić.

wybuchła epidemja dżumy, ogarniając okołfl 
100 wsi. Zanotowano już liczne zgony.

TYLKO DWIE KLASY NA KOLEJACH 
NIEMIECKICH. Według prasy berlińskiej, ta-
Tyfa na. kolejach niemieckich zostanie z dniem 
1 października. b. r. podwyższona, o 10%, przy 
równoczesnem wprowadzeniu tylko dwóch kła? 
kolejowych.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W  CZECHO­
SŁOWACJI. Jak stwierdzono, wzrost wkładów 
oszczędnościowych w czechosłowackich insty­
tucjach bankowych i kredytowych jest znacz­
ny. Oblicza się iż wszystkim tym instytucjom 
powierzono około 44 miłjardy koron czeskich 
oszczędności.

PIEKARZE PRACUJĄ PO 15 GODZIN 
DZIENNIE. W  Jerozolimie ogłosili pracowni­
cy piekarscy strajk, oświadczając, że nie mo­
gą pracować po 15 godzin na dobę, jak to mia­
ło miejsce dotychczas. By uniemożliwić pracę 
w piekarniach, oblano składy mąki naftą.

ZAMACH NA FABRYKĘ PROCHU W  JU- 
GOSŁAWJI. Dzienniki donoszą z Białogrodu, 
że w dniu 24 b. m. w miejscowości Kannik 
w Slawonji dokonano na. fabrykę prochu i amu­
nicji zamachu. Nieznany sprawca, który rzuci! 
paczkę, która wybuchnęła, poczem część fa­
bryki ogarnął pożar. Dopiero o godzinie 3 w n o

APTEKA POD „GWIAZDA" K. WISZNIEWSKI
Telefon Nr. 31.

Sp. z ogr. odp. 
K raków , ulica F lorjańska 15. Teiefon Nr.

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara W o jn o w s k ie g o  Warszawa, ulica Hortensja 3. m. 4.

Specyfik pod nazwą:

„CANCEROŁ”
Cena zł. 21’—

Specyfik  pod nazwą:

. .G A R A ”
Cena zł. 19*50

Specyfik pod nazwą:

. .E L M 3Z A N ”
Cena zt. 10’50

Specyfik pod nazwą:

„ A R IR O Ł IN "
Cena zł. lO'5t>

są stale na składzie:
Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko wrzodom „ I IR O B IN "  
inowotworom na kiszkach Cena zł. 12-95-

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko wymio- „ T I Ł A N "
tom, oraz atonji kiszek. '  Cena zł. 13’hO 

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko choro- „E P IL O B IN H r r
bom płucnym i błędnicy. Cena zł. 20 —

Specyfik pod nazwą:
Z ioła  przeciw ko reum atyzmo- l i  A S  T I K I  **
wi, a rtretyzm ow i. ’  podagrze . . H J ł ł Ł  M

i ischiasowi. Q e iła  y .70 —

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym  i epilepsji.

Zioła przeciw ko cierpien iom  
wątrobianyra. woreczka żółc io ­
w ego i kam ieniom  żółciowym.

Se 5

T L E N  LE C Z N IC Z Y  5IALE s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
1 S T A L O W Y C H  I W O R K A C H  G U M O W Y C H
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W o jn ow sk iego  jest do nabycia
w aptece gratis.

Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
fabryczną i cenę jak  w y ż e j! ! !

, Zamówieni* pocztowe u»kutecznia się odwrotną pocztą.
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W stolicy Saksonji.
v Drezno, sierpień 1928.

W  drodze .powrotnej do Polski nie mogliś- 
tóy pominąć stolicy Saksonji. Ze -względu prze- 
(dewsiyetkiem na. jej zbiory artystyczne.. Trar 
ifiliśmy jednak na bogatą wystawę techniczną., 
urządzoną w  „Grosser Gartea“ pod nazwą: 

(„Die technische Stadt“ . Główną jej część sta­
now ią eksponaty tyczące się nowoczesnych u- 
rządzeń miasta, a więc: w zakresie budowy do­
mów, ulic, ogrzewania mieszkań, czyszczenia 
miasta, komunikacji, hygjeny i t. p. Luźnie 
z nią jest złączony, choć najciekawszy,, jest 

'dział obrazujący psychotechniczne badania, ze­
stawiony przez prof. Sachsenbcrga z „Psycho- 
Jechnischee Institut”  w  Dreźnie.

, Daje on niezłe pojęcie o postępach i rezul- 
fotąch nauki, która w naukowej organizacji 
pracy odgrywa rolę pierwszorzędną... Po wstęp 
nych pokazach, z nauki o pracy idą zestawienia 
feądajJ. uzdolnienia pracowników dla różnych 
działów produkcji. W  każdym z nich podano, 
jaki jest wymagany procent, poszczególnych 
elementów, składających się na zręczność w da 
pyro zawodzie (jak np. zręczność rąk, zdolność 
orjentacyjna, uwaga, zmysł dla wykorzystania, 
technicznych urządzeń i t.. d.). Przy każdym 
pań etci osobny aparat (czasem prosty, czasem 
bardziej skomplikowany) dla psychotechnicz­

nych badań poszczególnych uzdolnień. W  dal­
szym pawilonie znajdujemy już praktyczne po­
uczenia. I  tak podano m. in. przykład następu­
jący: Syn po ukończeniu szkoły chce zostać 
elektro-instalatorem; ojciec jednak chce mieć 
sf niego kupca. Idą więc do instytutu psycho­
technicznego. Chłopca poddaje się dokładnym 
hądąniom w  zakresie ustalonych elementów 
idolnośoi dła jednego i drugiego zawodu (około 
12 pozycyj). I  stwierdzono, in, jeżeli chodzi o 
uzdolnienie do zawodu kupieckiego, to chłopak 
wykazuje 100% orjentacji, 53% uwagi, 33% 
ądoiności porównywania liczb, 55% porówny­
wania adresów i t. d. Jeśli zaś chodzi o uzdol­
nienie na elektro-instałatorą, to wykazuje 80% 
piły wzroku, 80% zdolności odczuwania chro­
powatości ciał, 80% odczuwania ruchu, 100% 
zręczności rąk, 100% wytrzymałości i t. d. 
Badanie psychotechniczne decyduje o zawodzie 
thłopaką: zostaje elektro-instalatoTem.

Z tym pawilonem sąsiadują małe lokale 
c narzędziami do badań psychotechnicznych. 
W iele osób zwiedzających '.wystawę korzysta 
i  akązji i na tych narzędziach wypróbowuje 
pwoje uzdolnienia.

A  propos —  wystawy drezdeńskiej... Niem- 
ipy podczas tegorocznych wakacyj w każdern 
większem mieście urządziły jakąś wystawę. 
W  Monachjum np. wystawa r zakresu urządze­
nia, domu: „Heim u. Techuik“ , —  w Dussel­

dorf wystawa sztuki współczesnej, «  w MipV 
ehen-Giadbach wystawa róż („Rosepsohau") 
w Kolcnji „Pressa”  i in. Bez przesady moipaby 
powiedzieć: cala droga, którą zrobiła nasza wy 
cieczka, od Monachjum przez Norymbergę. Ko- 
lonję, Dusseldorf, Munchen-Gladbach, Berlin i 
Drezno, była jedną wystawą niemieckiej twór­
czości. Jest w tem rozmach wielki (olbrzymio 
place wystawowe, stałe, w ' każdem większem 
mieście -— dobór eksponatów). Jest też i cel 
wielki: unaocznienie znakomitych rezultatów 
pracy narodu.

Lecz nie techniczna wystawa była celem na­
szego pobytu w Dreźnie. Przybyliśmy, by choć 
okiem rzucić na wspaniałe zbiory artystyczne, 
o których się czytało.

Drezno nazywa się popularnie „miastem n - 
eoca“ . Jest w tem nieco przesady. Bo te parę 
rokokowych budowli, które sascy książęta i poi 
cy królowie zarazem miastu dali., nie nadają 

miastu specjalnego charakteru Panują nad 
t. zw. starem miastem w okolicy ,.Sehioss‘u‘’ 

tę część Drezna czynią szczególnie pociąga­
jącą. Na uwagę zasługuje potężne w  wymia­
rach, choć niewykończone, „Griines Sewblbe’* 
z bogatemi zbiorami biżuterji, drogich kamieni, 
pereł, orderów, wyrobów z kości słoniowej i t  
d. Nie można się dość nadziwić tym cackon 
artystycznym; każde z nich j“ .ct arcydziełem 
w  swoim rodzaju, razem zaś wzięte stanowią 
kollekcję rzadkiej wartości.

Niedaleko ulokowano „Lister. Muzeum” . 
Składają się na nie olbrzymie zbiory broni pal­
nej (m. in. 18-kilogr. strzelba Augusta Mocne­
go), wspaniale zbroje (m. in. srebrna zbroja 
z XV. w. ze scenami z wojny trojańskiej), ka­
roce królewskie z 18 w. i powozy późniejszo, 
namiot wojenny Kara Mustafy i t. p.

Lecz największą podobuo wartością Drezna 
jest „Gemalde-gallerie'-. Dość powiedzieć, że 
są tu największe zbiory obrazów Rubensa. Re.m 
brandta; potem włoskich mistrzów, jak znane 
z licznyeh reprodukeyj Corregia ,.Boże Naro­
dzenie'’ , a przedewszystkiem Rafaela „Madon 
na Syketyńska". Doskonale pomieszczona, dys­
kretnie naświetlona; zbliża się do niej człowiek, 
jak do istoty żywej i świętej. Prawdziwie mo­
dlitewny nastrój obejmuje patrzącego aa obraz. 
Milkną rozmowy; skupienie i kontemń-acja pa 
nują w tej części galerji. Chciałoby się godzi­
nami podziwiać niezrównane dzieło włoskiego 
mistrza, który w barwaeb zdołał oddać ducho­
we piękno Bogarodzicy, jak nikt przed nim 
a.ni po nim. Lecz czas ucieka... Z największym 
trudem odrywa się oczy od ,.Madonny” .

Żegnamy Drezno, jakeśmy żegnali Mona- 
ehjum... Jesteś piękne genjuszem mistrzów 
którzy cię stworzyli. Musimy do ciebie jeszcze 
wrócić. K8. Jan P.

Odbyte oteatpio w Moskwie igrzyska ro­
botnicze pod nazwą „Spartakjady", odbiły eię 
ezerokiem echem w prasie sowieckiej. Dzien­
niki zwracają uwagę, że Spartakjada mieć bę­
dzie nieocenione znaczenie dla. a-ranji czerwo­
nej, z punktu widzenia, przysposobienia, woj­
skowego. Oficjalny organ Z. S. R. R. „Izwie- 
stja“ zaznaczają, że Spartakjada feyla przeciw-
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Francja w dziesięć lat po wojnie
SPECJALNY NUMER „ŚW IATA".

f \ „św iat" z H -go b. m. poświęcił prawie ca­
ły  numer Francji, zamieszczając artykuły naj­
wybitniejszych piór politycznej, literackiej 
I artystycznej Francji.

O odbudowie moralnej Francji pisze Ste­
fan Lauzatune, od 25 lat naczelny redaktor 
„Matina", zaznaczając w  owym artykule, że 
>„Praneja jest wielkim gościńcem cywilizacji, 
którego wscyscy nietylko powinni bronie, ale 
czcić go i uwielbiać” . Bernard Hauser, kiero­
wnik polityczny „JournaPu" oraz prezes za­
rządu szkoły dziennikarskiej w artykule „Jak 
się rządza Francja?" podaje charakterystykę 
ustąoju współczesnej Francji, rzucając myśl, 
maiirtującą w ostatnich czasach, rozwiązania 
ikryzysu parlamentaryzmu przez wybór pó­
łsłów oparty na zasadzie programów ekono­
miczno-społecznych. O „Ewolucji samorządo­
wej Francji" zamieszcza artykuł Jacąues Bar- 
tdous, członek Akademji Nauk Moralnych 
i  Politycznych, znany socjolog i polityk.

Były szef gabinetu ministra wojny oraz 
dziennikarz Gabriel Pereus w artykule p. t. 
^Wielką Francja" przedstawia potęgę Fran­

c j i ,  leiąeą w kolonjach zamorskich oraz cha­
rakteryzuje jej politykę kolonjalną. Rzeczo­
wą rozprawę o „Alzacji i Lotaryngji" zamie- 
śeił Paweł Bourscp, z pochodzenia alzatczyk, 
przedstawiając zakulisy zaborczej polityki 
iNjamiec na tych terytorjach. Kwestję „Fran- 
ńji na terenie międzynarodowym" omawia 
Jaeąues Bainville, klasyczny pisarz francuski, 
świetny znawca poiityki zagranicznej. Artykuł 
poświęcony jest głównie stosunkom franou- 
sko-niemieckim.

Reprezentant FraDcji w Lidze Narodów, 
'Józef Barthelemy mówi o „Polsce jako czyn­
niku bezpieczeństwa Europy" w słowach peł­
nych uznania dla liuji wytycznej polskiej po­
lityki, którą cechuje wybitna pokojowość. 
O kierunkach nurtujących w literaturze powo­
jennej Francji, dowiadujemy się od Gonzagi 
■Truc‘a, znanego krytyka literackiego. ..Litera­
tura Francji" pisze on „odczuwa na swój spo­
sób zamęt nowoczesny i owo obniżenie kultu­
ry, które nastąpiło po industrjaliźmie i zani­
ku studjów naukowych czy historycznych ku 
6tracię lgdzkości"., -*— ‘~ - i

Niemniej ciekawe są artykuły Le Corbus 
e! er‘a „Dokąd zmierzą architektura we Frau 
cji?“ , oraz Maurycego RaynaFą „Teraźniej­
sze malarstwo we Francji". Całość wypełnia­
ją liczne ilustracje. Czytelnik interesujący się 
Francją, znajdzie w  tym numerze „Świata" bar
dzo dużo 
lów.

ciekawych i oryginalnych szczegó-

Kino.

Wiadomości sportowe.
Właściwe oblicze komunistycznej Spartakiady.

IGRZYSKA PRZECIW W AGĄ „BUR2UĄZJI I „BURŻUAZYJNEJ OLIMP JĄ DY".

wagą hurżuazji i była doskonałą odpowiedzią1 
na burżuąizyjną OIimp]adę(!) Inne dzienniki 
cieszą się, że z powodu urządzenia „Sparta- 
kjady" doszło .w poszczególnych państwach! 
do walki(?) i minio zabronienia przez II. mię­
dzynarodówkę wiele państw wysiała swe de­
legacje robotnicze na Btpartafcjadę.

Przed międzynarodowym 
wyścigiem motocyklowym w Polsce

Zapowiedziany na dzień 9 września h. r. 
międzynarodowy wyścig motocyklowy o Grand 
Prtx i Mistrzostwo Polski na szosie, wzbudził 
wielkie zątaterefcoiwąoie. Wyśeg ten odbędzie 
się na szosje pod Grudziądzem na dystansie 
240 i 300 km.

T. K- S. WYCOFUJE SIĘ Z R O ZG R YW Ill 

, PIŁKARSKICH.

W  związku z niestawieniem l się drużyny 
Toruńskiego Klubu Sportowego na niedzielny 
mecz z Craoovią, prasa poznańska podaje wia­
domość, że T. K . 8. wycofał się z dalszego 
udziału w rozgrywkach o mistrzostwo Polski. 
■Krok ten ma być protestem przeciwko eksce­
som piłkarskim, jakie miały miejsce na meczu 
w Poznaniu z tamtejszą Wartą. i

Sport konny w Zakopanem,

W  Motelu „Bristol" w Zakopanem, odbył* 
się onegdaj konferencja między reprezentanta­
mi Malop. Klubu Jazdy z miej&oowemi czynni­
kami, w  sprawie urządzenia 2 wielikieh biegów 
wyścigowych i specjalnego toru. Miejsce za** 
wodów nie zostało jeszcze ustalone. Przewidu­
je się tereny obok skoczni narciarskiej.

Rekord światowy w rzucie dyskiem
i

Stenjerund (Norwegja) ustanawia rzut aa 
, 47.28 m. |

Ostatnio odbyte w Norwegji mistrzostwa 
lekkoatletyczne przyniosły w wielu konkuren­
cjach sensacyjne wprost wyniki. Między in­
nemu Norweg Stemerund, ustanowił nowy re­
kord światowy w rzucie dyskiem 47.28 m. bi­
jąc tem samem dotychczasowy rekord 45.67 m. 
ii olimpijski 46.90- |

Wiadomości katolickie.
Godny naśladowania krok

Z powodu niekatolickiego stanowiska Polsk.
Związku Nauczycielstwa S. P.

Otrzymujemy list następujący:
Cheąe choć w ezęści naprawić błąd jąki po­

pełniłam, wstępując przed laty do Z. P. N. S. 
P., ą nie znając dobrze cąłej tegoż ideologji, 
ogłaszam publicznie, że w-ntąpilam z tegoż 
Związku.

Do tego kroku zmusiły mnie ostatnie wy­
stąpienia członków Związku na terenie Sejmu 
i Senatu, które jako groźne ostrzeżenie odbiło 
się w katolickich sferach rodziców i nauczy- 
cielstwa, wzywając wszystkich do czujnej stra­
ży a a-l najdroższymi ideałami powierzonej na­
szej pieezy dziatwy.

W Korzennej, 25 sierpnia 1928 r.
Marją Michalikówna, kier. sakoły.

Non  protesty w sprawie okólnika
Niewiasty parafji Radziszów (powiat Ełra>- 

ków) w liczbie około 100 na Zebraniu Bractwa 
Matek Chrześcijańskich odbytem 19 b. m. po­
wzięły uchwałę, że żądają utrzymania okólni­
ka ministra Bartla w sprawie praktyk religij. 
nych w szkole, a więc aby dzieci uczęszczały 
na nabożeństwa do kościoła oraz pod nadzo­
rem nauczycielstwa przystępowały do 8ąkramen 
tów świętych i śpiewały w koścjele.

DOLORES DEL RIO —  UMARŁA?

„Neues Wiener Journal" z dnia 28 b. m. 
podał sensacyjną wiadomość o nagłym? zgonie 
znanej divy filmowej, pięknej Meksykąnkj Do­
lores del Rio, bohaterki dwu niezapomnianych 
filmów: „Carmen" i „Zmartwychwstanie". Wia­
domość ta wzbudziła w  całym świecie wielki 
żal i... wątpliwości, które zresztą okazały się 
słusznemi, gdyż ten sam dzienni!^, zamieśeit 
wezoraj sprostowanie, w którem pisze, że „na 
angielskim okręcie „Homeric", zdążającym 
z Ameryki do Anglji, zmarła nie jak mylnie po­
dano —  Dolores del Rio, —  lecz tancerką Sa- 
Ier. Urocza Meksykąnka, Dolores del Rio przy. 
była zdrowo do Londynu". \ ańeu przypusz­
cza dziennik, że pogłoska o śmierci divy filmo­
wej, jest może zwykłym trickiem reklamowym 
menażera wielkiej artystki, który nie cofnął 
się nawet przed tem, aby swoją „piękną pan‘ą" 
wyprowadzić... za bramę śmierci!

Liga punktualności.
Z iniejatywy Akademickiego Kola Czerwo­

nego Krzyża w Warszawie powstaje „Liga 
Punktualności", której zadaniem ma być: wdra­
żanie społeczeństwa do słowności i punktual­
ności, walka z t. zw. „kwadransem akademic­
kim", słowem —  propagowanie punktualności 
w najszerszem znaczeniu tego słowa. „Liga 
Punktualności", której prezesem jest p. An­
drzej Neuman, zdołała podczas ostatniego Kon­
gresu Pracy Społecznej wejść w łączność z cen­
trami uniwersyteckiemi zagranicą, tak, że dzia­
łalność swoją rozwinie ona nietylko w Polsce, 
lecz i zagranicą.

VIII. katolicki kongres międzynar. 
„Ika“ .

W  Bregeneji, nad jeziorem Bodeńskiem od. 
był się w dniach od 31 lipca do 4 sierpnia VIII 
katolicki kongres międzynarodowy instytucji 
„łba" mającej ną celu zjednoczenie katolików 
różnych-narodowośei dla zapoznania się z kato„ 
lickiemi doktrynami, dotyczącemi pokoju na­
rodowego, międzynarodowego i socjalnego. 
(Słowo „łka” jest skrótem słów esperanta , Inter 
nacio Katolika).

Na kongres przysłało swoich przedstawicieli 
10 państw w liezbie 150 uczestników. Obrady 
odbyły się pod hasłem „Nowoczesny indust.rja. 
lizm a Kościół katolicki". Mowę inauguracyjną 
wypowiedział biskup Waitz, administrator apo­
stolski w Insbruku. Ks. Ląndmesser z Niemiec 
wygłosił odczyt na temat „Pojęeie katolickie 
własności, opartej na reformie nowoczesnej in. 
dustrjąlizacji" w którem zaznaczył, że pojęcie 
własności prywatnej leży w naturze ludzkiej. 
Profesor Molitor z uniwersytetu w Lipsku 
w „Nowoczesnem prawodawstwie socjalnem" 
zwrócił uwagę na konieezność studjowania pra­
wa i ekonomji w życiu codziennem. H. Kónig 
z Berlina poświęcił słów kilka „Racjonalizacji 
(systemu Taylor‘a, Ford‘a i innych) w nowocze. 
snej industrjalizacji". Na temat „Industrjalizm 
nowoczesny i bolonjalny imperjalizm" przema­
wia! J. Tan prezes Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzjeży Chrzęść, w Lovanium.

Na doniosłe znaczenie „międzynarodowych 
konwencyj pracy" wskazał Ą. Arnou członek 
Międzynarodowego biura praey. Msgr. Montero 
Diaz z Toledo przedstawił zakres pracy i wyni­
ki dotychczasowe prasy katolickiej w Hiszpanji, 
poczem kongree jednomyślnie potopił akcję an-

Dlaczego Japonki mają smukłą figurą?
bo się kąpią, śpią na twardych łóżkach t 

i nie piją alkoholu.

Najtrudniej, a nawet wręcz niepodobna zna­
leźć otyłą kobietę —  w Japonji. Natomiąst 
smukłość figury jest wśród Japonek powszech­
na. Warto więc obecnie —  w okresie wciąż 
jeszcze panującej u nas mody na smukłość —  
zapoznać się z przyczynami „modnej" kondycji 
fizycznej Japonek.

Otóż być otyłą —  w pojęciu Japonki —• 
jest niemal zbrodnią, której zą wszelką cenę 
należy uniknąć. Służy do tego cały szereg zą** 
biegów, stosowanych niezwykle skrupulatnie. 
Przedewszystkiem -^ięc częste kąpiele, które 
w Japonji należą niemal do religijnego rytuału. 
Japonką zwykle kąpie się w gorącej wodzie, 
po kąpieli oblewa ciało yodą zimną, poczem 
wyeiera się ostrym ręcznikiem. Aby zbyt go­
rąca kąpiel nie szkodziła organizmowi, Japonki 
dodąją do niej pewną ilość soli morskiej, bar­
dzo pożytecznej dla organizmu i działającej 
odtłuszczająco.

Drugim zabiegiem, zabezpieczającym przed 
tyciem, jest sypianie na twardych łóżkach; 
łóżka Japonek —  to niziutkie drewniane leża­
ki, na które kładzie się cienki materac, a pod 
głowę zamiast poduszek —  wałek drewniany, 
owinięty miękką inaterją. Takie sypianie 
wzmacnia mięśnie i zapobiega się tworzeniu 
osądów tłuszczowych na szyi, ramionach i 
biodrach.

Mimo, że ryż uważany jest u nas za środek 
odżywczy, sprzyjający tyciu i otłuszczeniu, 
w Janonji, gdzie ryżu spożywa się bardzo wie­
le, kobiety również jadają sporo ryżu. Nato­
miast nie pijają przy jedzeniu i nie używalą 
napojów alkoholowych. W ciągu dnia wypija 
Japonka wielką ilość maleńkich filiżanek her­
baty^ ale nigdy przy jedzeniu. Piją również Ja­
ponki duto wody, która działa odświeżająco 
na tkanki ciała, oraz zapobiega marszczeniu 
się i szorstkości skóry.

Sztuha.
JERZY W ARCHAŁOWSKI DORADCĄ 

ARTYSTYCZNYM  M. S. Z.

Z dniem 1-go września rozpoczyna swą dzia­
łalność doradca artystyczny M. S. Z., którego 
zadaniem będzie urządzać placówki zagraniczne 
Rzplitej co do wyposażenia zdobniczego i to 
w taki sposób, aby niejako stanowiły pokazy 
naszego zdobnictwa, plastyki i przemysłu ar­
tystycznego.

Doradcą tym został Jerzy Warchalowski, K o­
misarz Generalny działu polskiego ną Wystawie 
Sztuk Dekoracyjnych w Paryżu w  roku 1925,
więc osobistość najbardziej powołana.

m

tykatolieką Caliesa w Meksyku.
Następny kongres „łka" odbędzie się na 

zaproszenie karydnała Seredi, prymasa Węgierj 
20 sierpnia 1929 r. w Budapeszcie,

-OO. 4
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Co słychać w Krakowie?
Wielkie nadużycia w hurtowni tytoniowej

Stowarzyszenia studentów Akademji Górniczej w Krakowię.

W hurtowni tytoniowej Stowarzyszenia 6tu- 
demtów Akademji Górniczej w  Krakowie wykry 
to w  ostatnich dniach wielkie nadużycia kaso, 
we. Wysokość szkody —  według dotychczaso­
wych obliczeń   wynosi 28.000 ZL W  hurto­
wni pracowali jako funkcjonariusze Bogusław 
Jedliczka kasjer i Franciszek Kołodziej maga­
zynier. Podczas szkontrum przeprowadzonego 
przez komisję rewizyjną Stowarzyszenia stu­
dentów Akademji Górniczej stwierdzano zaró­
wno braki w gotówce jak i w towarze. O wyni­
kach szkontrum zawiadomiono policję, którą po 
wstępnem śledztwie aresztowała Jedliczkę, Ko­
łodziej zbiegł pozostawiając pismo, że wyjeżdża 
do wojska. W  kilka dni później aresztowano 
ga i przywieziono do Krakowa.

Dochodzenia ustaliły, że Ignacy Ziarko,

SS. Urszulanki z Polski w Harbinie
w

W  numerze „Głosu Narodu’1 z dnia 16 b. m. 
podaliśmy za „Tygodnikiem Polskim11, wycho­
dzącym w  Mandżurji wiadomość, że do Harbi­

na wyjeżdżają z Polski SS. Urszulanki dla pro­
wadzenia tam nowo założonego pensjonatu gim 

nazjalnego. Wiadomość tę należy o tyle spros­
tować, że SS. Urszulanki obejmują kierowni­

ctwo gimnazjum żeńskiego, a nie pensjonatu 

gimnazjalnego.
Objęcie tak ważnej placówki naukowej 

w Harbinie przez znane i niezwykle zasłużone 
w Polsce Zgromadzenie SS. Urszulanek, należy 
powitać z żywą radością; SS. Urszulanki przez 
swą głęhoką wiedzę i wybitne zdolności peda­
gogiczne dają gwarancję, że powierzony im 
Zakład naukowy w Harbinie poprowadzą zna­

komicie i utrzymają go na wysokiej wyżynie 

naukowej.

Kontrola biletów.
Jeżdżący pociągami wiedzą, jak niedogor 

dna bywa'dla pasażerów kontrola biletów. Nikt 
nie kwestjonuje, że kontrola powinna istnieć, 
szczególnie w naszych warunkach. Jednak u 
nas pod tyw względem przeholowano. Jedna 
kontrola odbywa się podczas wychodzenia na 
peron, druga podczas wychodzenia z peronu, a 
w  podróży kilka razy dziurkuje się bilet, wyglą 
dający w końcu jak sito. Jednak nietylko pasa 
terów deranżuje kontrola, jest ona niekiedy nie 
bezpieczna dla kontrolerów. Szczególnie porą 
zimową przechodzenie po stopniach i deskach 
bocznych wagonów stwarza dla konduktorów 
niebezpieczeństwo dla zdrowia, a nawet życia. 
Minist. komunikacji ma się nad tą sprawą za­
stanowić. Nie jest wykluczone, że wydane bę­
dą wkrótce nowe instrukcje, dotyczące kontro 
lowania biletów kolejowych, szczególnie w po­
ciągach, składających się z wagonów starego 
systemu.

Żydowski historyk.
Żydowski „Nasz Przegląd1* zamieści!

w  niedzielnym numerze artykuł p. t. „Jak u-
mierali wielcy ludzie11. Między innemi tak śli­
cznie psze. po polsku o śrnerci Cezara:

„Gdy oznajmiono Juijuszowi Cezaro- 
wii(!), że zbliża się ostatnia chwila jego ży­
wota, Cezar poprosił lusterko(l) i poprawił
pobie togę. Następnie zwrócił się do obe­
cnych z zapytaniem, czy dobrze odegrał 
6wą rolę w życiu. A  gdy wszyscy mu od­
parli twierdząco Cezar rzeki: —  W  takim 
razie bijcie brawo, albowiem zbliża się ko­
niec komedja11.
Widocznie historyk z ,,Naszego Przeglądu** 

skończył tylko óheder, a już z pewnością nie 
byt na przedstawieniu „J. Cezar11 Szekspira.

Kraków, dnia 29. sierpnia 1928. 
Ś r o d a  29: Ścięcie św. Jana.
C z w a r t e k  30: św. Róży Lim.
C z w a r t e k  80: wschód słońca o godz. 4.54, 

zachód o godz. 18.26.
 OO-----------

KRÓ TKO TRW AŁY DESZCZ. Wczoraj o 
godz. 5.30 po południu spadł w Krakowie 
deszcz, ochładzając cośkolwiek parne powie­
trze. W  ciągu dnia temperatura utrzymywała 
się na wysokości 30° C. Deszcz padał zaledwie 
10 minut.

Po raz drugi spadł deszcz o godz. 6.45. To­
warzyszyły mu głuche grzmoty.

PREZES DYREKCJ) POCZT I TELEGRA­
FÓW w Krakowie, inż. Kazimierz Dutozyński 
po powrocie z urlopu wypoczynkowego objął 
w  dniu wczorajszym urzędowanie.

PREZES KRAKOW SKIEJ IZBY KONTRO­
LI PAŃSTWOWEJ dr. Włodzimierz Kraus po-

wapólwłaściciel hurtowni tytoniowej w  Jawo, 
rzniu mieszkający stałe w  Krakowie, operował 
pieniądzami hurtowni krakowskiej, wspólnie 
z Jedliczką i Kołodziejem, wszyscy zakupywali 
wspólnie wyroby tytoniowe na własną rękę i 
sprzedawali je następnie różnym sklepom tyto­
niowym zabierając zysk dlą siebie. Po czasie 
Ziarnko zaczął prowadzić manipulacje na wła. 
sną rękę. Wskutek tych nadużyć dał się od, 
czuć brak pieniędzy w kasie co spostrzegł aka- 
demik-górnik p. Góral, delegat Stowarzyszenia 
Akademików w  hurtowni.

Na skutek dochodzeń wdrożonych przez 
komisję szkontmjącą a w następstwie i organa 
policyjne, policja aresztowała Ziamkę ł wraz 
z Jedliczką i Kołodziejem odstawiła go do wię. 
zleń sądu karnego w Krakowie.

0 0  —
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął z dn. 
27 b. m. kierownictwo Izby.

W PISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRA- 
MATYCZNEJ W  KRAKOWIE, przyjmuje dy­
rekcja. codziennie z wyjątkiem niedziel od 
dnia 30 sierpnia do 8 września w godzinach 
od 4— 6 popol. w kaocelarji szkolnej (pląo 
Szczepański 1 —  Stary Teatr HI p.). Nauka 
rozpoczyna, Bię 15 września.

ZAKŁADANIE  KÓŁ KRAJOZNAWCZYCH.
Ministerstwo oświaty zaleciło władzom szkol­
nym popieranie inicjatywy zakładania kół kra­
joznawczych przy szkołąch średnich. Dla zbio­
rowych wycieczek szkolnych, mających na celu 
poznanie kraju, wprowadzone mają być nieba­
wem daleko idąe ułatwienia komunikacyjne.

SZOFERZY N A  LINJI OJCÓW—OLKUSZ.
W  związku z notatką w jednym z dzienników 
krakowskich, tyczącą się pijanych szoferów na 
linji Olkusz— Ojców, donosi Polski Związek 
Turystyczny, iż fakt ten nie tyczy komunikacji 
uruchomionej przez Związek. Na stanowiskach 
kierowców linji Kraków— Ojców—Olkusz, uru 
chomionej przez Polski Związek Turystyczny, 
zatrudnieni są fachowi i trzeźwi kierowcy, ezem 
daje się rękojmię bezpieczeństwa dla publicz­
ności korzystającej z tej komunikacji.

NA  WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka niezbieranego 35—40 gr. mile. 
ka zbieranego 25— 30 gr; mleka kwaśnego 30 
35 gr; śmietanki 50— 60 gr. śmietany kwaśnej
1.60— 2 zł; 1 kg, sera krowiego 1.20 1.40 zł,
1 kg. masło deser. 6.40— 6.60 zł; masła zwyczaj 
nego 5— 5,20 jaja za kopę 10— 10.50 zł; za sztu
kę 17— 18 gr. Drób: kura za sztukę 5 8 zł;
para kurcząt 4— 8 zł; kaczka sztuka 4— 6 zł; 
gęsi 10— 12 zł. Jarzyny: ziemniaki 100 kg. 16 
18 zł. ziemniaki 1 kg. 20— 22 gr; buraki ćwikł.
20— 25 gr; marchew z nacią 30 35 gr; cebula
kraj. 50—60 gr; kapusta główk. kopa 10— 15 
zł; kapusta głów. szt. 20— 40 gr; kapustą w io. 
ska 20— 40 gr; kapusta czerwona 35—40 gr; 
kalafiory 0.50— 1.20 zł; ogórki kopa 2—3 zł; 
sztuka 5— 10 gr; pietruszka 1 kg. 40— 50 gT; 
pomidory 1.50— 2 zł; seler 40— 50 gr; fasolka 
szpar, żółta 1.50— 1.80 gr; fasolka zielona 1 kg, 
1— 1,20 gr; barszcz 1 litr, S5— 40 gr.

PRZYWÓZ JABŁEK ORAZ OWOCÓW SU 
SZONYCH. Izba handlowa i przemysłowi 
w Krakowie zawiadamia, iż Ministerstwo Prze­
myciu ł Handlu wyznaczyło ostatnio kontyn­
gent na przywóz z Ameryki następujących ar­
tykułów: jabłka świeże, jabłka suszone, gruszki 
suszone, brzoskwinie suszone, rodzynki, śliwki 
suszone, orzechy kokonowe. Firmy interesowa­
ne winny wnieść podania (oddzielnie aa każdy 
z wymienionych towarów) do dnia 10 września 
b. r-

KARAMBOL KOLEJOWY W  BIEŻANO. 
WIE. Dnia 28 hm. koło godz. 5 rano zderzyły 
się dwa pociągi towarowe na stącji kniejowej 
Bieżanów..Wypadku w ludziach nie było. śzko- 
da w taborze kolejowym nieznaczna. Władze 
kolejowe zarządziły natychmiastowe uprzątnię. 
cie strzaskanych części wagonów, tak, że w 3 
godziny po karambolu ruch pociągów był nor. 
malny.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. J. Knat zgłosił 
w policji, że w nocy z 26 na 27 bm. wybito 
szybę w jego wystawie sklepowej i skradziono 
mu 4 koszule męskie i 4 tuziny chusteczek 
łącznej wartości 100 zł. —  Na szkodę Henryka 
Grabschtitza skradziono z altany w  grodzie 1 

'futro męskie i garderobę dziecinną. W  dniu 27 
bm. znaleziono w poeią.gu osobowym torbę po­
dróżną z legitymacją harcerską, na nazwisko 
Adama Szczęsnego i mapą Polski. —  Michał 
Mateja, konduktor kolej. zam. przy ul. Szew­
skiej doniósł do policji, że dnia 27 bm. skra. 
dziono mu na ulicy Stradom zegarek srebrny.

ARESZTOWANO: Jana Sikorę, za gwałto. 
wnę targnięcie się na pilejanta w  służbie] Zbi,

gniewa Brzuszki ewiena, u  kradzież artykułów 
spożywczych na szkodę Kazimierza Dranka 
oraz Kazimierza Zacnego, pod zarzutem kra­
dzieży 40 doi. na sakodę Jana Rożka.

NAG ŁY ZGON W  CZASIE PRACY. Wczo­
raj rano podczas robót budowlanych na ul. Dłu­
giej zmarł nagle 52-lertni Franciszek Kurek, ro . 
botnik. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek udaru serea. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

SZUKAŁA ŚMIERCI W  NURTACH W ISŁY 
Opodal stacji kolejowej Grzegórzki rzuciła się 
do W isły w zamiarze samobójczym młoda dzie­
wczyna niestwierdzonego dotąd nazwiska. De. 
speratkę wydobyli z rzeki żołnierze, poczem 
wezwali Pogotowie ratunkowe.

POSTRZELIŁ SIĘ Z FLOBERTU. Na stację 
Pogotowia ratunkowego zgłosił się 864etni 
Walenty Gabryś, który podczas manipulowania 
koło Cobertu postrzelił się w prawe ramię. Le­
karz opatrzył rannego i oddał go opiece domo. 
v?ej.

POŻAR W  FABRYCE. Straż pożarna z Pod 
górza wyjeżdżała wczoraj do fabryki lakierów 
Luna przy ul. Kalwaryjskiej, gdzie zapalił się 
olej w kotle a płomienie groziły owładnięciem 
fabryki. Straż ogień w porę zlokalizowała i 
ugasiła.

R EPERTUAR KINOTEATRÓW .
W ANDA: „Krwawa litera’1.
UCIECHA: Młodzież wielkomiejska
NOWOŚCI: „Jak można zdobyć rozkoszną 

żonkę —  Pałac 100.000 złotych'1.
SZTUKĄ: „Wesołe noce nad Sekwaną’*.
CORSO: „Zabiłem za więziennym murem*’ .
W ARSZAW A; „Prawo pierwszego męża". 

—— —o  : o--------

SŁYNNA BERLIŃSKA ORKIESTRA SYM­
FONICZNA pod dyrekcją Dra Ernesta Kunwal 
da, wystąpi w Krakowie dwukrotnie a to w po 
niedzialek dnia 3 września, oraz we wtorek 
dnia 4 września w Starym Teatrze, z dwoma 
wielkimi koncertami symfonicznymi, na któ­
rych wykona' najcelniejsze utwciy muzyczne 
Berlitza, Beethovena, Czajkowskiego, Mozarta 
i Wagnera. Sprzedaż biletów rozpoczęła 8ię już 
w Starym Teatrze.

NEKROLOGJA. W  Bydgoszczy zmarł śp. 
Wacław Chmielewski, urzędnik Kolejowy, czyn 
ny członek Związku Hallerczyków.

W e Lwowie zmarł śp. Michał Dach, masa­
żysta i ortopedysta, który swą pjraeą zaskar­
bił 6obie wdzięczność wielu cierpiących. Zmar­
ły  udziela! często chorym swojej pomocy bez­
interesownie.

O D PO W IED ZI REDAKCJI.
Czytelniczka M.: W  Krakowie następujące 

seminarja żeńskie mają internaty: 1) „Insty­
tut Marji1* ul. Pędzichów 16; 21 „Święta Ro- 
dzina“ Pędzichów 87; 3) Seminarium im. Se- 
bałdy Miinnichowej, ul. Karmelicka, 4) Semi- 
narjum SS. Prezentek, ul. św. Jana i 5) Semi- 
narjiim T. S. L. przy placu Groble.

P. Mich.: Zw. Chrzęść. Naucz. Szkól Pow. 
mieści się w Krakowie przy ul. Karmelickiej 
L- 32.

Przy zamawianiu pojedynczych

NA KURSY HANDLOWE
ROCZNE I l/a ROCZNE

i DO R O C Z N E J  ŻEŃSKIE
c y i f n ł y  przysposobienia
w A l i U Ł I  K U P I E C K I E G O

K. ZIMOWSKIEGO
Kancelarja: Rynek T3. tuż u wylotu ul. Grodzkiej 
godziny 9—1; 4—6. — Za dzieci funkc. państw, 

zwraca się opłaty za „Szkołę". 63
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Odlewni dzwonów

P. Karola Schwab ego
n> (£&iss.ięj ftołł©

Ponieważ dzwon 900 kg., dostar­
czony przez firm ę K arol Schwabe 
w Białej, jest przeiliczny dla oka, 
przepiękny dla ucha, harm onijny 
z dzwonami wykonanymi w r. 1926 
przez powyższą firmę, wyrażam więc 
najserdeczniejsze p o d z ię k ow a n ie  
imieniem swojem i imieniem moich 
paiafjan za solidną pracę i za pre- 
cezyjne wykonanie dzwonów.-

X. F r. Dggoń  
proboszcz

Olszyny, dnia 27. sierpnia 1928.

Wiadomości katolickie.
ŻĄDANIA KATOLIKÓW  W  CZECHOSŁO. 

W ACJI CO DO SZKÓL.

Akcja Katolicka w  Czechosłowacji wysto­
sowała do ministra oświaty dra Hodży pismpj 

w którem postawione następujące postulaty; 
Przywrócenia, usuniętych krzyży we wszyst­

kich szkołach, przywrócenie nauki religji, 
a takżes modlitwy przed I po lekcjach, oraz 
nałożenia na uczni katolickich obowiązku 
uczęszczania na Msze św. Nauczycielstwu win­
no być zabronione agitowanie wTogie kości ch i 
łowi i wychowaniu religijnemu. (KAP.).

ZŁOTY JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI
K ARD YNAŁA  BISLETTI. f

JE. ks. Kardynał Biel et ti, prefekt Kon­
gregacji Seminariów i Studjów uniwersytec­
kich, obchodzi w dniu 20 wrzen ia b. r. złoty 
jubileusz kapłański. Ks. Kardynał urodził się 
w r. 1856 25 marca w  Veroli; 27 listopada 
1911 roku był kreowany przez Papieża Piusa 
X na kardynala-diabona, wśród których w  u- 
rzędzie jest obecnie najstarszym. 1

egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać
20 gr. za każdy numer dzień-

Cd Jl&ministzaclL
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Przy zmianie adresu prosimy
nika 1 opłatę pocztową 10 gr. x ,

 ---------------- -- — -  PT. Prenumeratorów o łaskawe
od egzeifaplarza. podanie ^atruego adresu.

Kraków 
iw. Gertrudy 5. Mino .W

DZIŚ I CODZIENNIE. 1 S 5 2 I ,
Monumentalne arcydzieło wytwórni Metro Goldwyn

T R I U M F  SZTUKI  K I N E M A T O G R A F I C Z N E J

K R W A W A  LITERA
Tragedja kobiety napiętnowanej. —  R eżyserow ał: Y iktor Sjóstróm. 
Główne role k reu ją : najgenialniejsza tragiczka wszystkich czasów  
LI LLIANA GiSM LARS N A N S E N  , oraz niezapom niany  

Slim z film u „W ie lka  Parada44 K A R O L  DANE.
Obraz, który zadowolni najwybredniejszych kinem anów. 

Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu orkiestry.

P o czą tek  o  g o d z in ie  5. 7 ' 9*10. w ie c zó r , w  n ie d z ie lę  i św ię ta  o g o d z in ie  3 p o p o łn d n ln .
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Igcfic nospolarao-spolcant
Pij any budżet.

Jednym ze stałych argumentów w walce de­
mokracji rosyjskiej z T zą -a e m  carskim przed 
.wojną był zarzut, iż budżet cesarstwa jest „pi.
>any“, t. j. opiera się na dochodzie z monopoJu 
wódczanegu.

Istotnie były momenty, kiedy 40% uchwa­
lonego przez Dumę budżetu pokrywały dochody 
z „Kazioimoj winnej monopolji". Słusznie twier­
dziła opozycja, że dla uzyskania tej szalonej 
sumy rząd musi pomostu organizować pijań­
stw o wśród ludu.

Od czasu gorących dyskusji na ten temat 
przeszło około 20 łat. A  kiedy weźmie się do 
~ęki prasę sowiecką z sierpnia, można mieć 
wrażenie, że nic się nie zmieniło, jedynie przy­
były nowe narody, nowa „nomenklatura11. „Pi. 
jauy budżet11 jest znowu w Moskwie najbar­
dziej aktualnym tematem.

„Pijaństwo narodu nie powinno być „źród­
łem docuodu państwowego11 —  mówi i pisze 
jeden z wybitnych komunistów p. Łarir. A  
tymczasem cyfry wskazują coś wręcz przeciw­
nego i najbardziej urzędowe „Izwiestja11 stwier­
dzają dosłownie, że „spożycie przez ludność 
spirytualjów wzrasta z roku na rok —  potwor, 
nie'!"

W  1923 —  1924 r. wypito czystej wódki 
w  granicach Z. S, S. R. —  9.839.528 litrów, 
iw 1926'—  1827 —  387.431.415 litrów w 1927 
do 1928 —  49l.975.u00 litrów, to jest około 
poi miliarda litrów. Do tego należy dodać mil- 
jony litrów piwa, wina i co najgorsze siwuchy 
z tajnego pędzenia t zw. samogonu.

Powyższa statystyka wzrostu spożycia wód­
ki w poszczególnych fabrykach nawet zatrud­
niających przeważnie kobiety zapełnia cale 
szpalty prasy sowieckiej. Tak samo wymownie 
wygląda statystyka wiejska. Tu i ówdzie robo­
tnicy przystępują do walki, zaczynają się pe­
tycje o zamknięciu wyszynku w dni wypłat,
'ub o zupełnej abolicji w  poszczególnych miej­
scowościach. Petycje te traktowane Są bardzo 
niecnetnie, bo szkodzą interesom skarbu: każda 
instjuucja handlowa sowiecka,, w tej liczbie 
spółdzielnie, chce sprzedawać taki towar, który

 00-----
Kiedy amortyzacja je s t potrącona 

przy wymiarze podatku.
Kwcstja amortyzacji przedmiotów ma jatko 

w yct stosowanej przy wymiarze podatku do­
chodowego dla osób prawnych, stanowi jeden 

z najbardziej z a wikłanych problemów prakty­
ki skarbowej. A jednak przepisy w tej mierze 

są bardzo wyraźne.
Gdyż pierwszym i podstawowym warunkiem, 

dającym płatnikowi prawo żądania przyznania 

przez władze skarbowe odpisu na zużycie, t. j. 
potrącenia od sumy osiągniętego dochodu kwo 
y, stanowiącej równowartość zużycia objek- 

tów  majątkowych jest konieczność, aby zy- 
życie istotnie nastąpiło.

Odpis na zużycie musi być wykazany w za­
twierdzonym sprawozdaniu rachunkowem za 
dany rok operacyjny.

Amortyzacja będzie więc wtedy uwzględnić 
na pzez władze skarbowe, jeżeli odpisy na zu­
życie zostaną uwidocznione w księgach w okre 
sie miarodajnym do wymia-u podatku.

 00-------

Dowozy zboża do Krakowa wzrastają.
Notowania wczorajszej giełdy zbożon o- 

towaruwej: Pszenica dworska 51—52, targowa 
49— 50, żyto nowe 37.50— 38.50, żyto targOT e 
36—37, owies dworski 36— 37, owies targowy 
35 36, jęczmień brow. 42— 43.

Mąka 45 proc. kTak. pszenna 83— 84, pszen 
na 50 proc. krak. 81— 82, ciemna chlebowa 
65— 66, grysikowa 84— 85, kongres. 0006 79 
do 80, grysikowa 82— 83, żytnia 60 proc. kra­

kowska 56— 57, żytnia 65 proc. pozn. 57—
57.50, razowa żytnia 48— 19, pszenna 62— 63.

Tendencja spokojna, dowozy większe.

Hależytosci za kwatery dla wojska
mają być natychmiast wypłacane.

ma największy zbyt, a pod tym względem al- 
konole są bez konkurencji.

P. Łaiin tak jak w swoim czasie Czclyszew 
rozpoczął prawdziwą krucjatę. Los jegc akcji 
jest bardzo charakterystyczny. Pan I  a-in przed­
stawił projekt ustawy o stopniowem zamykaniu 
gorzelń i zażądał, jako jeden z przywódców C 
K. rozpatrzenia projektu przez Sownarkom. Nie 
było rady: utworzono snecjalną komisję przy 
Sownarnomie dla rozważania projektu. Koi u- 
sarjat rinansów zwlekał z wyrażeniem 6wojej 
opinji w tej sprawie. A  gdy Łarin przycisnął 
swoich kolegów z „narkomtina11 do ściany, 
otrzymał w odpowiedzi zapytanie, z jakich do­
chodów pokryje deficyt, który wywoła reduk­
cja zbytu alkoholów. Łarin odpowiedział: do­
chody wzrosną, gdyż zmniejszy się liczba dni 
opuszczonej pracy i wydatków na utrzymanie 
kryminalistów. Odpowiedź ta wywołała — ho- 
meryczny śmiech na sali obrad Rady Komisa­
rzy Ludowych. Postanowiono: Prujekt p Łari- 
na rozesłać rządom poszczególnych republik so- 
wickich do rozpatrzenia.

Jest to oczywiście pogrzeb pierwszej klasy  
dla całej inicjatywy prohibicyjnej p. Larina.

Sprawa nie przestała być modną i nawet ko- 
misarjat finansów myśli jak wybrnąć z sytuacji. 
Aby „pijaństwo11 mniej irłóło w oczy, zaprojek­
towano tam zredukowanie „kazionek.11 w mia­
stach, natomiast zwiększenie ich ilości po 
wsiach. Motywy tego oryginalnego projektu są 
takie: ludność miejska najwięcej pijąca, będzie 
pić mmej, komisarjat finansów liczy, że skarb 
straci na tern cenę około 1 miljona wiader wód­
ki. Aby pokryć tę ciężką stratę, należy zwięk­
szyć spożycie dobrej wódki po wsiach, które 
p;ją „samogon11. Wten sposób, jak rozumieją 
urzędnicy komisarjatu finansów, skarb nic nie 
ucierpi, ludność miejska będzie piła mniej, a 
ludność wiejska przestanie się truć „samogo­
nom11.

Takie jest oblicze kwestji pijanego budżetu 
w chwili obecnej w 1928 roku.

Gdyby nie to, że hr. Knkowcow mieszka 
w Paiyżu, a p. Czełyszew nie żyje, możnuby 
przypuszczać, że jesteśmy w roku 1908-ym!

Pragnąc przyjść z pomocą ludności cywil­
nej, która zgodnie z nową ustawą, ma obowią­
zek w wypankach nagłych i na czas przejścio­
wy dostarczać wojsku kwater na kredyt, Min. 
Soraw Wewnętrznych poleciło zarządom gmin­
nym, aby te, w miarę posiadanych zasobów ka­
sowych, wypłacały natychmiast kwaferodawcy 
należną mu —  na podstawie wystawionego 
przez organa wojskowe zaświadczenia —  kwo­
tę, która następnie zostanie im zztrócona przez 
właściwe kasy skarbowe.;

Z rynków towarowych.
Zniżkowa tenaencja cen lnu

W ywołały ją korzystne urodzaje w krajach 
zachodnich.

Naogól na światowym rynku loianym p« • 
nuje zencencja zniżkowa z powodu wstrzyma­
nia się przęuzalni w krajach zachodnich od 
wszelkkh zakupów. Obuiżenie ceu przsde- 
wszystkiem odfcćja się na cenach lnu z krajów 
wschodnich. Do tendencji tej przyczyniają się 
również i informacje o korzystnych zbioracb 
w krajach zachodnich. W  rejonie belgijsko-fran 
cuskirn spodziewają się zbiorów wyższych po­
nad zbiory rekordowa z r. 1926 Takie <ame 
informacje napływają z Hulandji, gdzie ogólne 
obszary kultur podwyższyły się o 11 tys. ha, 
w 1927 na 18 tys. ha. w 1928. Takie ^ame wia­
domości napływają z Irlandji.

Natomiast gorzej przedstawiają się widoki 
zbiorów na Wschodzie, a to przedewszystkiem 
w Rosji i krajach bałtyckich. Na poszczegól­
nych giełdach notowano len pochodzenia rosyj 
skiego i łotewskiego, podaż dobrych jakości 
minimalna. Za len prowenjencji l i t e w s k i e j  pła­
cono 67, 76 i 80 funtów, poważniejszych tran- 
zakcji nie dokonano. Natomiast na rynku boieu 
derskiui oraz belgijsko-francuskim dokonano 
poważniejszych trunz&keji dla przędzalni kra­
jowych i zagranicznych, przez co wytwo’-zvła 
się tendencja silniejsza. Żółty oraz 'niebieski len 
holenderski osiągnął 1.10— 1.15 florenów za( 
1 k lg , len belgijski niebieski 16— 20 łr., żMty, 
myty 16— 18 fr„ lepszej jakości 25— 35 -r. za 
1 kg. W Szkocji i Irlandji przędzalnie nadal 
wstrzymują się od zakupów, z powodu braku 
zamówień.

W akciach ruch słaby.
Jedynie Zieleniewski w żywem

zainteresowaniu i [
Na rymku walut nastrój słabszy dla dolana 

gotówkowego przy większej podaży. Dolar 
pryw atn ie 8.87 i pół —  8.88. Czeki bankowo 
8.89 i pół do 8.90 i pól. Bank Pol. bez gmiany.

Na rynku akcyjnym tendencja naogół u- 
trzjmana, specjalnem za in teresow aniem , cie­
szył się Zieleniewski po kursie mocniejszym: 
płacono 136 bez tT anzakcji z powodu niechęci 
do oddawania towaru. Większość papierów 
baz obrotu, ruch słaby.

Na pogiełdz-iu ruch słaby, Cegielski mo­
cniej. Większe zainteresowanie premiówką 4 
proc. inwestycyjną, którą notowano lekko sła­
biej. Ruch trochę większy.

Notowano: Bank Polski 180.50, Tohan 14, 
Niemojowski 260, Gazy Wsch. 24, Cegielski 
46, Lokomotywy 128— 130, 4 proc. pu-ż, in- 
wesłyc. 125 125.25

Poiacy-amerykanie o Krakowie.
Wrażemu jakie wycieczka Związku Na.r. 

Polskiego wyniósł?, z , Polski, przedrukowuje, 
(szereg pism polskich w .imeryce. Notują też 
w  szczególności uwagi o niegościnności Kra­
kowa, i upadku tego miasta-, w którom. wszel­
kie życie zamiera. Chicagowski tygodnik ,,Zgo 
(da11 pisze o pobycie wycieczki w Krakowie:

„W ieczory spędzano w hotelach lub na 
'błądzeniu po mieście, nawet wystaw sklepo­

wych nie można było ogiądlać, gdyż były cie- 
fcnno i zasłonięta żaluzjami. Teatry wszystkie, 
a wyjątkiem kinematografów, były zamknięte 
iz powodu malowania, odnawiania i ogórko­
wych oza-sów letnich. Nudzono się więc nie­
zgorzej i z braku lepszego czegoś do roboty 
udawano się co prędzej na spoczynek.

’ Składy w Krakowie zamykam^ są skrupu­

latnie nietylko wieczorami, czemu się dziwić 
nie można, ale i po południu; ' mianowicie 
•o godzinie 1-ej żalu-zje stalowe są ‘puszczone 
•na drzwi wchodowe, cały interes i handel za­
miera, bo subjekci sklepowi udali sdę na dwu­
godzinny obiad. Tego zwyczaju niema w ża- 
idnem z innych miast polskich a już chyba 
(najmniej w Warszawie gdzie życie jest bujne, 
iruch uliczny prawdziwie wielkomiejski i mia­
sto ma swą specjalną psychologję i duszę.

Koło godziny 10-tej wieczorem Krauów 

wyglada na miasto uma.rle i - zaledwie kilka- 
cieni przesuwa się chyłkiem po rynku CzY 
głównych ulicach śródmieścia, a reszta tonie, 
w  pomroce powag; dziejowej11. f: <

Pclacy-Amerykanie przywykli są do ży- 
twpgo tempa współczesnego życia, poza orbirą 
którego daleko stoi Kraków. Ale i w zesta­
wieniu z Innemi miastaani pokkiemi —  np. 
z  Katowacami —  porównanie wypada fatalnie. 
•W stolicy Śląska uczestnicy wycieczki dc pó­
źnego wieczora chodzili ulicami, stwierdzając, 
źe, chociaż to była już 11-ta w  nocy, jeonak 

wystawy sklepowe były jasno oświetlone, a na 
■ulicach ruch publiczności silny i żywy „pod­
czas gdy w sąsiednim, o dwie godziny jazdy 
.oddalonym Krakowie było o tym samym cza­
sie czarno, pusto i głucuo11. (

Największa organizacja (ibiska 
na wrchoaźtwie.

Liczy miljona członków i 16 milj. dolarów 
majątku.

Ostatnie 10-lecie jest okresem niebywaiego 
rozwoju i rozrostu Związku Nar. Polskiego, tej 
największej organizacji polskipj na wychoda- 
twie am ery kanakiem. Z końcem r. 1927 prze­
kroczył związek liczbę ćwierć miljona członków 
a majątku posiadł blisko 16 miljonów dolarów, 
ulokowanych w bankach rządowych i na pierw 
szycn hipotekach przynoszących blisko miljon 
dolarów rocznego procentu. W ostatnich latach 
chcąc zapewnić sobie przyszłość i wychować 
nowych członków wprowadził Związek Dział 
Małoletnich, który już dziś liczy przeszło 70 
tysięcy dziatwy od 2— 14 roku życia. Z dorobku 
społecz.nego i kulturalnego Z. N. P. wymienić 
należy Domy Związkowe, Bibljoteki, Szkołę 
Związkową, Doin Emigracyjny i w. in poży­
tecznych i wartościowych instytucyj.

Dziennikarze polscy w Ameryce 
organizuję się.

W dnm 12 hm. zostało założone w Pittsbur. 
gu Towarzystwo Dzi mnikarzy Polskich w Ame­
ryce. N,, zjazd zwołany w tym celu przybili 
reprezentanci następujących pism polskich:

Z Milwaukee '„Nowiny Polskie11, z Chicago 
„Dziennik Związkowy11 i „Dziennik Zjednoczę. 
nia1 z Detroit „Rekord Codzienny" ^.Ognisko 
Domowe11 i „Weteran11; z Cleveland „Monitor11 
z Pittsburgha „Pitt-sburczanin11 z Buftalo „Tele­
gram11 z Wiikes-Barre „Górnik'1 i „Górnik Nie­
dzielny11 z Nowego Yorku „Kurjer Narodowy11. 
Razem repezentowanych było 12 pism

1 ymcza ;owa siedziba związku mieści się 
w Chicago a w skiad zarządu wchodzą

Zygmunt Stefanowicz, redaktor „Dziennika 
Zjednoczeni?,11, prezes: S. Z. Stachowicz, redak­
tor „Monitora Ckyela.ndzkiefco11, wiceprezes: 
Jan Przyprawa, redaktor „Dziennika Związko­
wcem11, sekretarz, i Józef Wedda., redaktor „Re­
kordu Codziennego11, kasjer.

Towarzystwo to ma za zadanie połączyć 
pracowników pióra z obozu narodowego i sta­
rać sie o podniesienie stanu dziennikarskipgo 
tak pod względem materjah.ym jak i moral­
nym.

Podbój powietrza.
Lot do Londynu na awjonetce.

Niemiecki lotnik Martens opuścił onegdaj 
o godzinie 15 min. 25 lotnisko w Bourgeit, po­
dejmując na awionetce lot do Londynu. O g.
17 min. 40 opuścił się w Lympne, skąd o g.
18 ' min. 12, wyleciał w dalszą drogę, kieru­
jąc się na Croydon. Przed swoim odjazdem do­
konał Martens lotów pokazowych dla pewnej 
liczby widzów. Jego mały aparat j pst naprawaę 
nadzwyczajny. Lotnik sam - wyprowadza gn 
z hangaru bez większych trudności, a cały sa_ 
mo'ot nie dosięga swą wysokością wzrostu pi­
lota. Zbudowany w całości z drzewa, tylko 
skrzydła ma pokryte blachą metalową. Waga 
aparatu wynosi 280 kg. obciążeń1 e może docho­
dzić do 220 kg. Szybkość jaką m-oże rozwinąć 
waha się od 110 do 120 km. na godzinę.- Aw io. 
netka posiada motor francuski trzycylindrowy 
o sile 35 BP. Cena wraz z motorem wynosi 
7.800 marek.

Warto zaznaczyć że i w Polsce loty na 
awionetce wchodzą wżycie, czego w  niedzielę 
byliśmy świadkami na Błoniach krakowskich, 
obserwując ewolucje awionetki p. Działów, 
go. Awionetka sierżanta Dzialowskiego rozwija 
szybkość do 160 km. na godzinę, więc jak w i. 
dzimy przewyższa pod tym względem aparat 
niemieckiego lotnika.

, POKAZ LOTÓW APARATU FOKERA.

Dni? 27 bm. odbyły się na lotnisku cywiL 
nem w Warszawie loty pokazowe dla prasy 
na nowozakupionym prz-°z Min. Komunikacji 
aparacie komunikacyjnym ośnuosobowym typu 
Fokera „F  7“. Na lotnisko przybył m. hi. mi. 
nister Komunikacji inż. Kiihn oraz przedstawi­
ciele prasy, którzy kolejno odbywali krótkie 
loty nad okolicami Warszawy na nowym apa. 
racie, prowadzonym przez kpt. Gedgona. Apa­
rat najnowszej konstrukcji wyposażony we 

wszelkie nowoczesne urządzenia, zrobił bardzo 

korzystne wrażenie na pasażerach.

FATALNY WYNIK KARKOŁOMNYCH PO 
PISÓW. Według doniesień z Rygi podczas lotu 
do Dyna-burga samolot sierżanta K , lera, w któ. 
rym znajdowało się 2 obserwatorów uległ Ka­

tastrofie.
Gdy samolot znalazał się nad domem ojca 

Kibera pilot rozpoczął 1 karkołomne ewolucje. 
Wskutek defektu w motorze w pewnym mo­
mencie samolot runął z 1U00 metrowej wysoko­
ści, rozbijając się doszczętnie

Pilot i obaj obserwatorzy ponieśli śmierć 
na miejscu.

W  biurze pojcyjnem:   Zgubiłem flaszkę
rumu; może ją ktoś przypadkiem tutaj przy­
niósł? —  Flaszki nie; ale tu chrapie, uczciwy 
znalazca.

Radio.
Programy stacyj radjowych.
Czwartek, dni? 30 sierpnia 1928.

Kraków. (566). G. 13 Transmisja sygnału 
i czasu, hejnał z W ieży Mariackiej, Komuni­
katu lo-tniczo-meteoroiógicznegu. 17 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17-25 Pogadanka dla 
tpa:T f. Jola Fuchsówna: „Mody jesienne?. 18 
Tramem:sja a-uidycj1 literackiej z V ilaa. 19 Roz­
maitości. 19.30 Odczyt. 19-55 Tra^misja, ko­
munikatu rolniczego. 20 05 Komu i.katy. nO.lc 
Transm. koncertu z V, aisza-wy. 22.30 Trarsm. 
muzyki tanecznej z restaiuiraeji „Pauillon11.

Warszawa. (1-111) G. l s Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjaokiej, komumkat lofniczo- 
meteorologiczny. 15 Komunikaty: meteorol.- 
gospodarczy, nadprogram. 17 .Pogadanka. 
17.25 „Wśród książek". 18 Audycja literacka. 
Transmisja z W dna. 19 Rozmaitości. 19.30 
Odczyt. 19-55 Komunikat roln. 20.15 Koncert 
wieczorny, organizowany przez Orkiestrę Fil­
harmonii. 22 Sygnał czasu, komunikat lołni- 
cz-o-meteorologiczny. 22.05 Komunikat PAT. 
22.20 Komunikaty: policyjny sportowy, nad­
program. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań (348.8). G. 7 Gimnastyka poranna. 
13 Sygnał czasu. Muzyka gramofonowa. 14 
Notowania giełdy nieriężnej. 14.15 Komunika­
ty PAT. 18 Audycja literacka. 19 Odczyt. 
19.30 Oaczyt rolniczy 20 Komunikaty go­
spodarcze. 20.30 Wieczór Guilmaoia w  wyko­
naniu prof. Feliksa Nowowiejskiego, 22 Sy­
gnał czasu, komunikaty: meteorol., PAT. i Z. 
O. K. Z. 22.20 Nadprogram. 22.40 Cisza ra- 
djowa.

Katowice (A22.) G. 16.40 Komunikaty Pol 
Z-w. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. 17. Transmisja 
iz Warszawy. Pogadanka p. t.: „Kobieta w o- 
■Dliczu samodzielności. 17.25 Skrzynka poczto­
wa. 18 Transmisja audycji literackiej z W il­
na. 19 Rozmaitości. < 19.30 Odczyt z cyklu: 
„Szkice z Niwy Polskiej Śląska11. 19.55 Komu­
nikat rolniczy z Warszawy. 20.15 Koncert 
wieczorny. 22 Sygnał czasu oraz kominnikuty: 
lotn.-met°orol. i PAT. 22.30 Transmisja mui 
k, tanecznej
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili*
Ulowa Brianda o

W  mcm a wygłoszonej w Saii Zegarowa] 
na Qihbi 4'Oreay podkreślił Briand na wstę­
pie wielce uroczysty charakłe- tego najwięk­
szego zbiorowego aktu pokoju.

Dalej Briand wyraził w pięknych słowach 
wdzięczność wszystkich dla Kelloga, Ohan- 
beriaina i Strefcdmanna. Minister zaznaczył 
dalej, że moment ob°cny stanowi w ielk , da,tę 
w sposób tak ogólny i absolutny omawia 
w b  posób tak ogólny i absolutny omawia 
i  uśw'ęca się imsty*ucję pokoju. Inauguracja 
nowego prawa uwolniona oć wszelkiej przy­
padkowości politycznej. Pakt paryski może 
i  powinien być traktowany jako prawdziwy 
Traktat zgody Poszczególne układy wynikają­
ce z układów lokameńskich mające na celu 
gwarancje polityczne dotyczyły pewnej okre­
ślonej części Europy i me mogty pretendować 
do charakteru paktu uniweraałnego.

Briand w dalszymi cią^u ewegu przemówie­
nia podniósł wielkie zasługi i dzieło Ligi Na­
rodów, tej potężne, instytucji, która w pierw-

Wszystkie pańs 
do pocpisama

potępieniu wolny.
uzym rzęczie cnczuje dobrodziejstwo paktu. 
Póra* pierwszy w uroczystym akcie, w któ­
rym został zaangażowany honor wielkich mo­
carstw mających poza. sobą ciężką przeszłość 
walk politycznych i wojny została bez za- 
strzeten potępiona wojna, jako narzędzie wal- 
iki w polityce narodowej, a więc w postaci 
najbardziej swoistej i najok-opnaejszej, bo 
w postaci wojny eguus-tycznej, rozmyślnej. 
Z chwilą gdy wojna zostaje rznana za niele­
galną jest postawiona pozt* prawem, wino­
wajca narutzający pOKÓj spotka się niewąt­
pliwie z ogólnero yotępi rnienm i nieprzyjafnią 
ze strony wszystkich państw biorących udział 
Iw pakcie. W  ten sposób instytucja wojny zo­
stała zaatakowana u swych pOostaw. Pygnatą- 
rjufze palku powoli przyzwyczają się do nie- 
dączenL pojęcia t>reet‘żu i interesu narodowe­
go  z pojęciem saiy, co przyczyni się do stabi­
lizacji stosunków i pociągnie za sobą trwały 
pokój.

twa zaproszono 
paktu Kelloga,

Przeniesienia starostów na Śląsku.
Warszawa (teł. wł.). Radca województwa 

w  Katowicach Jarosz mianowany został staro, 
stą w Pszczynie. Starosta w  Pszczynie Zaiew- 
wski przeniesiony został do Li> Dlińca na miejsce 
W yględy, który przeszedł do RybniKa. Stanc ta 
w  Rybniku Trosica mianowany został radcą 
województwa w Katowicach.

Konferencje p. min. Kfihna,
Warszawa. (Tel. wł.) 28 8. W e wtorek pre- 

mjer Bartę! odlbył godzinną konferencję z mi­
nistrem Klimem w sprawie kolejnictwa i lo­
tnictwa W e czwartek min ster iliilm  udaje 
słę na inspekcję dyrekcji rtanisławowsKiej 
d lwowskiej, puczem weźmie udział w  otwar­
ciu Targów Wschodnich.

Plany min. Switalskiego.
Warszawa. (AW.). W  czasie wczorajszej 

konferencji między premjerem Bartlem i mrni- 
Btrem SwikJskim, minister oświecenia przed - 
Btawił projekty reform w dziedzinie szkolni­
ctwa, mianowicie wprowadzenia nowoczesnego 
systemu oraz racjonalnego podziału studjów 
gzkomych Poza tern ma nastąpić szereg zmian 
personalnych na stanowiskach dyrektorów de­
partamentów. Sprawa mianowania Czerwińskie­
go na stanowisko wiceministra oświecenia zo­
stała w zasadzie zdecydowana.

Obiady komitetu morskiego 
w Werterowie.

Wartzawa 28/8. (Telef. wŁ). W  Wejherowie 

odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu do 
toraw wybrzeżu morskiego przy udziale pi/ed- 
6tawicieli mmisterBiwa skarbu, ministerstwa ro 
bót publicznych. min. przemysłu i handlu, 
spraw wewnętrznych, starosty morskiego i do 
wOdcy Loty w Gdyni. Omawiano spi awę roz­
kładu jazdy, konnursu na zabudowanie wybrze 
źa. budowę oortu na Dełren? morzu, który był­
by schroniskiem dla ryDaków i miejscem lądo­
wanie statków żeglugi przybrzeżnej, potrzebę 
takich urządzeń na wybrzeżu, któreby ściągnę­
ły  ^am -uch mrystyczny kra jowy i zatrraniczny. 
Następne posiedzenie wyznaczono na 8 paź­
dziernika na Helu.

KOMITET EKONOMICZNY R A D Y MINiSTR.

Warszawa 28^8. (Telef. wł.). We wtorek od­

było się posiedzenie komitetu ekonomicznego 

rady m.msbrów, Które przeciągnęło się do póź­

nego wieczora. Na posiedzeniu fcem omawiano 
sprawę Harnmana, spiawę wydzierżawienia 
spółce Skarboferm 200 m nadbrzeża w Gdyni 
Jia ułatwienia eksportu węglowego i t  d.

Po zamknięciu kroniki.
Powódź w Krakowie.

Fatalne skutki wczorajszej burzy.

Wczoraj koło godz. 7 wieczór rozszalała nad 
Krakowem potężna burza. Czarne chmury roz­
dzierały co chwilę oślepiające błyskawice, pizy 
akompa ndamencie grzmotów a gnane nawałnd ą 

Potok i żałowały uh ce nriasta. W krótce też 
przepełniły się kanały, tak, że woda utworzyła 
w wiilu miejscach istne jeziora zaiiwając pa 
wnice i mieszkania suterenowe szeregu domów. 
Miało to w szczególności miejsce przy ul. Grze. 
górze i ldej 9 i 17, dalej Kołat? ja 4 a w kawiarni 
Centralnej woda zalała w zupełności piwnice i 
wdarła się do prywatnych mieszkań w ich są­
siedztwie położonych. Straż pożarna jeździła 
nieprzerwanie od godziny 7.30 wiecz. po mie­
ście, wypompowując wodę z zalanych ubikacyj

Kom godziny 7 wieczór zgasły światła ele­
ktryczne w caiem niemal śródmieśi iu, Jas 
stwierdziliśmy w  Dyrekcji Elektrowni, przyczy­
ną tego incydentu Dyło spalenie sie automatu 
,w głównym budynku Elektrowni z powodu na­
głego obciążenia prądem. Tramwaje kursowały 
normalnie. Elektrownia przystąpiła natychmiast 
ao naprawy automatu, zapewniając, że normal­
ny dopły™ :rądu nastąpi do godziny 9-tej wie. 
fizói,,

Warszawa 28.8 (tel. wł.). Agencja R*vas,s: 
donosi, że przedstawiciele 15 państw po podpi- 
sani u. paktu Kelloga posunowill zaprosić w ce. 
In nadania paktowi powszechnego znaczenia 
wszystkie państwa do przystąpienia do tego 
paktu. Rząd Stanów Zjednoczonych upoważni) 
swcich przedstaw.,'dęli w poszczególnych pań­
stwach, aby natychmiast przedstawili tę decy­
zję rządom, przy których są akredytowani 
Tylko wobec dwu. państw Rosji J Aiganistanu 
nie może wystąpić Ameryki z inicjatywą, dla. 
tero rząd Stanów Zjednoczonych poprosił Frań 
cję o przyczynienie tym państwom propozyeyj, 
co też Fiancja uczyniła. Jugoetauja, Rumunia, 
Peru zgłosiły telegraficznie przystąpienie dc 
paktu Kelloga

Austria zaproszona do paktu Kbl!ogaa
Wiedeń 28/8. (Pa T ) Amerykański charge 

d’aifairee wręczył dzisiaj kanclerzowi notę swo 
jego rządu, która donosi 0 podpisaniu paklu. 
potęmającegc wojnę i zaprasza rząd austrjackl 
flo przystąpienia do tego paktu. W dniu 30 bm. 
zbierze się we Wiedniu Rada ministrów, która 
się zainiie powyższą notą.

BRIAND OTRZYMUJE GRATULACJE.
Z okazji podpisania paktu Bnand otrzymał 

caiy szereg depesz, a m. in. od rządu duńskie­
go. który przyłącza się do wzniosłych myśli, 
zawartych w pakcie i wyraża Briandowi i sy- 
guatatjuszom paktu powinszowania; od kongre 
su uaji międzyparlamentarnej i od między uar o 
d owego kongresu prasy zrwodowej, wyrażają, 
cego Briand owi . i pełnomocnikom innycb 
państw, podpisujących pakt, podziw i  uzna de.

\

Przesilenie romicze w Austrji.
Dcr.roz bydła z Ipoiskl konieczny, i

Wiedeń 28/8. (RAT) „Arbeiter Ztg.“  oma­
wiając przesilenie ronucze w austrji. .atakuje 
ostro aążema agrarjuszy ausnjaekich, zmierza­
jące do zamknięcia granicy dla dowozu bydła 
i niei^gaciznj' z Polski i Jugosławii. Każde za­
rządzenie. przedsięwzięte przez Austrję j rzeciw 
przywozowi bydła, odbije się na wywozie 
austtjackich towarów przemysłowych, co zaś 
pociągłe za sobą p-zesilenis w aurtrjickiTU 
przemyśle i wzrost bezrobocia Przeciwni,!- na­
leżałoby grane* otworzy* dla aowozu paszy { 
znieść wogóle cła od rboża.

 ---- 000— - ł P '

13.733 ŚWIN Z POLSKI W  WIEDNIU.

Wiedeń 28.8. (PA 'Tł). N t wiedeński ta,rg nit. 
rogaeizny Srnkt Marks spędzono dzi-laj 17-669 
Jwiń, z czego pzypad? na Polskę 13.733, na 
Jugoeławję 1293. na, Węgry 1256, nf Rumuuję 
761 i nr, Austrję 25. Cenj t* porównaniu do ze­
szłego tygodnia spadł* ’ o 20 gr susa na kilo. 
gramie i wynoszą od 2— 2-40 szylinga.

-----------O —

Jeszcze sip  n e ukoronował.
Dzisiaj posiedzenie Zgromadzenia Narodowego,

Wiedeń 28/8. (PAT ) Dzienniki wiedeńskim 
donoszą z Tirany, ze ludność albańska jeaj 
zniecierpliwiona (?) pooisważ Achmed Zogu mc 
został dotychczas proklamowany króiem. W  po 
niedziaiek zweryfikował parlament mandaty ł g  
wych posłów tak, że Zgromadzenie Narodowe 
będzie mogło obecnie przystąpić do zmiany 
konstytucji, Posiedzenie Zgromadzenia Narodu 
wego na którem ma być proklamowany Ach* 
med Z  gu królem, naznaczone zostało na Środę. 
Nie jest jednak jeszcze pewaem, jzy  proklamo 
wai e króla i jego zaprzysiężenie odbędzie się 
tego samego dnia.

ZAPOWIEDZ REk.*ELACYJ O „RElCłtSWEH- 
RZE-.

Berlin (PAT), dal donosi .Jdantag Morgeni’*, 
jeden z organizatorów tzw. czarnej Re ohsweh- 
ry i jeden z przywódców zarnamu stanu non ar. 
cnistycznego z roku 1923, b. major Buchmcker 
ma ogłosić w najokższym czasie rewelacyjną 
książkę, w której ma odsłonić wszystkie tajem­
nice związku między ministerstwem ReichsweL. 
ry a ową czarną Reicuswehrą.

ZABÓJCA OBREGONA W  N. JORKU,

Nowy York (PAT). Komisarz federalny my, 
da} rozkaz aresztowania szesciu przebywają^ 
cych obecnie w Nowym Yorku osób, poszuki­
wanych przez władze amerykańskie pod zarzu­
tem udziału w zabójstwie prezydenta Obregona.

K R W A W Y  EPIZOD PRZEŚLADOWANIA 
CHRZEŚCIJAN.

„Cri de Paris'’. którego wcale nie można 
posądzać o klerykalizm, pooaje następujący 
epizod krwawego prześladowania, ch~ześf*ijan 
:przez masońskiego prezydemitr Meksyku, Gal- 
ilefi‘a p. t. „Męozeń&r? o siostrzyczki zakon.uej“ «

Siostra ta była cóńką pewnej uibogiej ro­
dziny meksykańskiej, która ledwie umiała czy-’ 
itać , pisać. Pewnego wieczoru wtargnęła do 
'klasztoru, niedaleko granicy Stanów Zjedno­
czonych, banda uzbrojonych w aaraoiny i re­
wolwery i dooy*ywała się, gdzie jest uikryty 
biskup. Chodziło tu o pewnego hlsnpańsbego 
bi-skimpa, szuatanego przez prześladowców, 
kakonnice odpowiedziały, że mc nie wiecizą
0 hiókiupie. Zbiry ^orwali wówczas „siustrzy-
1 zkę“  i próbowali wymóc na niej zeznanie. 
Postawili ją pod rnurem na dziedzińcu i  za­
żądali wyjawienia kryjówki biskupa. Gdy za­
konnica zapewniała, że nic o tern nie wie, r zą- 
oow i oandyt i zmierzyli do niej, i ^aioetrzycz- 
ka£< przeszyta kulami padła. 0  umywaniu sie 
■biskupa w  klasztorze nie było nawet mowy.

POLSKIE DOLARÓWKI W  PALESTYNIE .

Warszawa 28.8. (teł. wł.). Polski, aolarów- 
ki cieszą uę znacznym popytem w Palestynie* 
Nabyto tam ju i 1200 domrówek.

ZAKAZ PRZYWOZU PSZENICY.

Warszawa (tel, wł.), „Dziennik Usiaw RzpL, 
tej ' ogłasza rozporządzenie rządu o zasadzita 
przywozu do Polski pszemcy i żyta, ,

ł '
DYR. SKOTNICKI USTĘPUJE.

Warszawa (tel. wł.). Dyrektor departamenty 
sztuki Skotnicki ustępuje ostatecznie. Na kro. 

dowem pojedzeniu rady ministrów powzięta 
będzie decyi ia o jego następcy, Najpoważniej- 

szym kandydatem na to stanowisk* jest profe­
sor Akademji Sztuk Pięnnych w Warszawię ja .  
strzębowski

Szczery głos faszystowski
O PAKCIE KELLOGA.

Wiedeń 28.8. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Rzymu: „Lavoro d’ltalja“  ironizuje w kores. 
pondencji z Paryża ceremtnję podpisania pak. 
tu. Ja^o jedyne państwo zwycięskie, które zo­
stało os.uKane (!) przez ludzi i pize los, zd?ją 
sobie Włochy z tego sprawę, że o fia y  jednej 
generacji nie wystarczyły, ażeby zabezpieczyć 
im prawo do życia i przyszłości i muszą po. 
wstać nowe spiżowe (!) generacje, aoy usunąć 
wszystkie niesprawiedliwości. Francja, Aoglja 
i Stany Zjednoczone mogą mówić z odrazą o 
wojnie, pomeważ uzyskały wrzystko, Włochom 
natomiast brak jest tchu, a dalsze horyzonty są 
dla nich zamknięte.

g!"1n 0()0— ^

Srigja przBGiw ouiiszczeniu f!adrenjf
Warszawa 28.8. (tel. wł.). BeJgijski minister 

spr. zagr. Hymam zgłosił u rządu francuskiego 
zastrzeżenia co do de°inltywnego roŁrtrzygnJę. 
cia problemu ewakuacji Nudrenji bez uwzględ. 
nienia zasadniczych interdów politycznych I 
finansowych latoresćw BelgjL Jlinistarowie Za 
leski i Benesz odbyli w Paryżu wyczerpującą 
konfeienuję o stosunku Polski i  Czechosłowacji 
do spraww ewakuacji Nacrenji i sprawy .,An. 

schlussu". W u bu sprawach ministrowi® tsią. 
gnęll porozumienie.

Znowu zamach na !Viussdlin ego.
Wiedeń 28/8. /PAT) Dziennik’ donoszą z Me 

djobnu. Podczas wielkich manewrów koło 
Monte Ferrato, w których wzięli udział król i 
MUjSolini, znalazł pewien chłop na łące kolo 
miasteczka Ivrea bombę. Policja poczyniła do­
chodzenia i znalazła dalszych 16 bomt. Ofit ero 
wie arrylerji stwierdzili, że bomby te musiały 
być niedawno podłożone.

SPADEK URODZIN W ANGLJI.

Londyn (PAT). Liczba urodzeń w roku 1927 
według danych statystycznych, była najmniej­
szą z notowanych dotychczas. Wynosi ona 
XS.6 na 1000.

9

Rząd ks. Korosieca ukarze
OPOZYCJONISTÓW ZA AGITa CJĘ 

ANTYPAŃSTWOWĄ. *

Wiedeń (FAT.) Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z Białgiodu: R; da mim»brów portano- 
wiła wystąjpić przeciwno antypaństwowej agi­
tacji koalicji chłopsko-demokratycznej na ra­
zie na zasadzie istniejących ustaw, gdyż rząd 

nie chce wydawać zarządzeń nadzwyczajnych. 
iPrcKurutorja otrzymała pUecenie wdrożenia 
loostępowaiua karnego przeciwko wazyutkim 
ttym osobom, lftórc jawnie wystąpiły przieciw- 
fco obowiąat jącyrs ustawom.

CH O RW Aa APELUJĄ DO LIG I NARODÓW.

Wiedeń 2S/8. (PA T ) Dzienniki doneszą 
z Białogrodu: „Politika1’ oodaje, że klerowrl 
erwo koalicji chłopska aemokratyczi ej namie­
rza wysłać do Genewy osebną dciegację na se­
sję Ligi Narodów, Delegacja miałaby za zada­
nie przedłożyć Lidze Narodów żądania narodu 
cnor.rackiego. W  Białcgrodzie wskazują na to, 
że Liga Narodów w myśl statutów nic będzu 
mogła uznać drugiej delegacji z Jugoslawji.

(Prawdopodobnie ten krok opozycjonistów 
chorwackich, oraz apel, wystosowany przez 
pos. Macka do Unji Międzyparlamentarnej 
w Beninie, skłoniły rząd belgradzki do zasto­
sowania repre-syj. Uw. Red ).

Sowiecka „pras? bez napieru".
Warszawt (Telef. wł.). Nowy szef łowiec 

kiej propagandy radjowej’ Krasilnikow oświad 

czył, żi udało mu się spełnić tpstament tow. 

Lenina mianowicie orzez założenie „gazety bez 
papieru, któiejby nik' nie skora nromitował’ . 
Założono bowem doskonała sieć nowych sia­
cy? radjowych poprzez Azję Centralną do Afga 
nistanu, Indy) Chin 1 wywierających z dregiej 

strony wpływ na Bałkany, Finlandję i Polskę, 
Now i sieć radjowa ma wkrótce połączyć Euro 
pę z Afryką I tem samem dać możność HI. Mię 
dzynarodówce dc dyktoy ania przy okazji pre 

leiarjatowi całego świata rozkazów 1 wskazó 

wek ,
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H. RUTER HAGGARD:

Przekład Br. J. Falka. Nt

—  Urzędnik —  który wistiocie był w Mu­
zeum w ilką figurą —  zmierzył Smitha by­
strym "wzrokiem. a widząc, że jego zainte­
resowanie jest szczere, odpowiedział.

—  N ie wiem. N ik t nie wie. Ma ona kilka 
nazwisk, ale żadne z nich nie jest. zdaje 
się, prawdziwe. Być może, że znajdzie się 
kiedyś reszta posągu i wówczas dowiemy się 
o niem —  o ile nazwisko jest na nim wpisa­
ne. Najprawdopodobniej jednak spalono go 
dawno na wapno.

•—  A  więc nie moize mi pan nic o niej 
powiedzieć? —  rzekł Smith".

—  Bardzo mało. Przedewszystkiem jest 
to tylko odlew. Oryginał znajduje się w  Mu­
zeum w  Kairze. Znalazł go Mariet te. zdaje 
mi się, w  Kam ac, i dał mu jakieś nazwisko. 
Prawdopodobnie przedstawia on królowę —  
sądząc zwykonania, z osiemnastej dynastii, 
O godności jej świadczy zresztą u r a e u s. 
(Smith nie miał pojęcia, co to  jest uraeus, 
nie znając przystrojonej w  wTęże korony egip 
skich faraonów, ale bał się mu przerywać). 
N iech pan jedzie do Egiptu i  _ oglądnie gło­
wę sam. Jest to jedna z najpiękniejszych 
rzeźb, jakie kiedykolw iek znaleziono. A le 
muszę już odejść. Do wodzenia!

I pobiegł dalej.
Smith wszedł na piętro i oglądnął mumje. 

Myśl, że wdaścicielka tej słodkiej, pociąga­

jącej twarzyczki musiała juz dawPo zmienić 
się w  mumję, sprawiła mu ból. Gdyż mumje 
zgoła go nie zachwyciły.

W rócił do galerji posągów i wpatrywał 
się tak długo w  odlew twarzy, aż jeden z ro­
botników zwrócił uwag® swojemu towarzy­
szowi, że czasby już był. aby ,,gentleman“ 
oglądnął na zmianę kogoś żywego.

Smith ulotnił się, zawstydzony.
W racając do domu, wstąpił do księgam i 

i kazał sobie przysłać ..najlepsze dzieła 
z dziedziny egiptologji“ . K iedy w  dwa dni 
później przysłano mu całą pakę książek wraz 
z rachunkiem na trzydzieści funtów, otrącił 
humor. A le  zatrzymał je. jak na mężczwznę 
przystało, a że był człowiekiem pojętnym 
i pilnym, zapoznał się dokładnie z ich treścią 
w ciągu trzech miesiecy i nauczył się nawet 
czyta ć kilku hieroglifów.

W  styczniu —  było to z końcem tych 
trzech miesięcy —  Smith poprosił ku w iel­
kiemu zdumieniu swoich przełożonych o dzie 
sięć tygodni urlopu, on, który dotąd zada­
walał się czernastoma dniami na rok. Zapy­
tany, odpowiedział, że cierpi na bronchit i że 
mu poradzono wyjechać do Egiptu..

—  Doskonały pomysł —  rzekł jego szef 
—  ale mam wrażenie, że wykonanie jego bę­
dzie pana dużo kosztowało. W  Egipcie’ zdzie­
rają skórę z przyjezdnych.

—  W iem  —  odpowiedział Smith —  ale 
zaoszczędziłem trochę pieniędzy, a pojadę 
sam. „

Smith’ pojechał zatem do Egiptu i zo ­
baczył oryginał pięknej g łow y i tysiąc in­
nych. ciekawych rzeczy. A le to nie wszystko 
Przyłączywszy się do kilku kopaczy, którzy

umieli ocenić jego inteligentną pomoc, pra­
cował z nimi przez miesiąc w  okolicy staro­
żytnych Teb, ale bez szczególnych rezulta­
tów.

Dopiero w  dwa lata uóźniej dokonał od­
krycia t. zw. dziś grobowca Smitha. Trzeba 
tu dodać, że stan jego zdrowia zmuszał go 
co roku do wyjazdu do Egiptu; taik mniema­
li przynajmniej jego  przełożeni. Jednakże, 
ponieważ nie domagał się urlopu w  lecie i 
gotów  by ł zawsze zastąpić kogoś w  razie po­
trzeby, albo pracować dłużej, niż nakazywał 
obowiązek, jego zimowe wycieczki nie napo­
tykały na trudności.

W  czasie swej trzeciej bytności w Egip­
cie, Smith otrzymał od Głównego Dyrektora 
Starożytności w  Kairze pozwolenie na pro­
wadzenie robót na własny rachunek. Pozw o­
lenie dano mu. jako znanemu w  kraju egip- 
tiologowi na zwyczajnych warunkach, a mia 
nowicie. że Departament Starożytności ma 
prawo zatrzymać, jeśli nzna za stosowne, 
każdy znaleziony przedmiot.

Po załatwieniu potrzebnych formalności, 
Smith wyjechał nocnym pociągiem do Luk­
som, i zastał tu swego pomocnika, e*drago­
man a nazwiskiem Mahomet, który czekał na 
niego z robotnikami. Było ich ogółem czter­
dziestu, gdyż nie miał na myśli większego 
przedsięwzięcia. Postanowił wydać trzysta 
funtów, a za tę sumę nie da się prowadzić 
poszukiwań na w ielką skalę.

W  czasie swojej poprzednie;" bytności 
ubiegłego roku oznaczył Smitii miejsce, 
gdzie miał zamiar kopać. Znajdowało się ono 
na cmentarzu dawnych Teb, w  pobliżu świą­
tyni Medinet Ha-bu w  t. zw. Dolinie Królo­

wych. Tu  spoczywają, oddzielone grzbietem 
skalnym od grobowców ich królewskich mał­
żonków. największe damy egipskie, których 
krypty Smith postanowił zbadać. Jak dobrze 
wiedział, szereg .grobowców tych by ł jeszcze 
nieznany. A , jeśli szczęście uśmiechnie się 
do niego? Może uda mu się znaleźć święty 
grób tej pięknej, tajemniczej królowej, któ­
rej twarz prześladowała go od trzech lat!

Przez ca ły miesiąc kopał bez najmniej­
szego powodzenia. Miejsce, które obrał, oka­
zało się rzeczywiście wejściem do grobowca. 
Po dwudziestu pięciu dniach żmudnej pracy 
odsłonięto je i Smith stanął w  niewykończo­
nej krypcie grobowej. Królowa, do której 
ją  przeznaczono, musiała umrzeć w  młodych 
latach i spoczywać gdzieindziej; a może 
sama wybrała dla siebie inny grób, zresztą 
może opoka skalna nie nadawała się do w y ­
konania rzeźb .

Smith wzruszył ramionami i wydał roz­
kaz prowadzenia dalszych robót, kopania 
próbnych studzień i rowów, ale nic nie zna­
lazł. Zmarnował dwie trzecie czasu i' pie­
niędzy, ale w  końcu szczęście się zmieniło. 
K iedy pewnego dnia pod w ieczór m aca ł na 
nocleg po bezowocnej pracy z kilkoma naj­
lepszymi swoimi robotnikami zauważył małe 
w a d i ,  czyli zagłębienie wśród skał, zawalo­
ne kamieniami i niasklem. Miejsc takich by­
ło wiele, a to nie w yglądało bardziej zachę­
cająco, niż inne. Chca&ł przejść obok niego 
obojętnie, ale po chwili namysłu zatrzymał 
się.

—  Tu nic nie znaleźć, Sab —  rzekł Ma­
homet. —  Za mokro. Zmarłe królowe nie lu­
bić wilgoci.

(Ciąg dalszy nastąp).

Biuro Ogłoszeń „PAR* w Poznaniu wydaje 
własnym nakładem czasopisma zawodowe: 
„Powszechną Gazetę Fryzjerską", „Przegląd 
Stolarski” , „Przegląd Krawiecki", „Gazetę 

Malarską” oraz

„WARSZTAT METALOW r
dwutygodnik, poświęcony zagadnieniom prze­
mysłu i rzemiosła metalowego, a więc ślu­
sarstwu, blacharstwu, kowalstwu, instalator- 
stwu i t. d. Każdy numer „Warsztatu Meta­
lowego” opracowany jest przez wybitnych 
fachowców w przemyśle metalowym i zawiera 
b oga tą  treść  z licznemi ilustracjami oraz 
cenną w kładkę z rysunkam i k in stru ltcy jn em i.

N iezb ęd n y  poradnik przy kalkulacjach.
Tylko dla abonentów  bezpłatny  
doradca f a c h o w y  i p raw ny !

„Warsztat Metalowy” powinien znajdować się 
— u każdego rzemieślnika - metalowca 1 —

Prenumeratę kwartalną za 6 grubych zeszy­
tów tylko z ł 4*80 należy wpłacać do Adtnin. 
„Warsztatu Metalowego” , „PA R ‘ , Poznań, 
Al. Marcinkowskiego, 11, lub przez P. K. O. 

na konło nr 201. 195.

Na żądanie okazowe num ery  
bezp łatn ie !

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiiiskiej **

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicki L. 50, partar.
polata kilimy oraz przyjmują zamowleaia w i- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

fitopcillSZC męskie!
J marki Lion po 19 złotych oraz 
«  Goepperta Hilckla i zagraniczne
J  P A N A M A  1 S Ł O M K O W E  po leca

l A N T O N I  J A R O S Z
X Kraków, ul. Sławkowska L. 24.
*  Dom XX. Marków.

  • • « • « • • • [

Z A K Ł A D  PO G RZEBO W Y

AETERNITAS
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok załtżinią 1892. Ttlefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urządza pogrzeby od najskrom niejszych do na j­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie wielki 
wybór trumfan I wieńców sztucznych 

oraz metalowych. 146

BATY!
NA S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y
I [Tl I Płaszcze dam skie, Ubran ia, Raglany, Palta, I [711 
lilii S m o k in g i ,  Bielizna i O buw ie m ęskie |UJ|

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ i Spółka właść. HAKUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rop św. Marka. Tel. 2329.

Stanisław Rqb K ro k ó w . 
Siawhowska 4. 

handel art. religifngCh — galanterii 11. p.
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

OftRAZY do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie.

FIG U RY św. z drzewa i masy.
FERETRONY i Krzyże.

Oferty na żądanie.

t i r x i #  z a k u p n a e f t  torwarse 
p o ł f o f t f i c a ć  mi«t

ita „@łos JlmodLu'.

Jan Mróz rocznik 1912 
urodź, w Łysej Górze 

pow. Jasło unieważnia 
sk rad z ion ą  książeczkę 
wojskową i kartę mobili- 
zacyiną wydaną przez P. 
K. U. w Sasoku. 651

Starszy u c zc iw y  
kawaler jest po­
trzebny zaraz do 

posługi 
w Klasztorze 
00. Bernardynów 
w Tarnowie.

M I O D
pszczelny —  czysty
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki 5 
kg.. Zł. 17. 10 kg. 31 Zł.
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z t o w e m

Eugeniusz BILIŃSKI
w Zbarażu. - 241

la glmnazjallstkl
pokój z utrzymaniem, 

Kraków, ulica Dominikań­
ska L. 3. I. piętro 3 drzwi.
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Chcasz o t r z y m a *
posadę ł Musisz u- 

kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof, 
Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka­
lig ra f, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, 
(ortografji). Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 567

Przemuslowcij, Kupcu 1 Rolnicy!
od 2 do 12 w rześn ia zw iedzajcie

I. T a r g i  W s c h o d n ie
WE LW OW IE.

Najdogodniejsza sposobność do zaopatrzenia się w  krajo­
we i zagraniczne w yroby ze wszystkich gałęzi produkcji.

Dział maszyn rolniczych w szelkich keteąoryj. 
D ział nasienny. Oział samochodów osobowych i 
ciężarow ych. D ział przyborów i aparatów  m ierni­

czych. Oział urządzeń e lektry fikacyjnych . 
Targ hodowlany koni rem ontowych I luksusowych. 
Targ  zarodowego bydła, rasowej trzody ch lew nej, 
owiec, drobiu, gołębi I królików o d 7 do 11 w rześnia

Zam iejscow i uczestnicy korzystają w  drodze powrotnej 
ze Lw ow a, za okazaniem  stałej, im iennej karty wstępu 
na Targi, 66°/o-owe} zniżki ko lejowej. Na linjach lo tn i­

czych „Aero lo t* JBoJo-owa zniżka tam i zpowrotem. 
Stałe karty wstępu do nabycia w  biurach .Orbisu* 

po cenie Zł. 10.—

Przydział kw ater na głównym  dworcu. W szelk ie 
in form acje w biurach Targów  Wschodnich na placu 

w ystaw ow ym  Telefon  0-04.

, '0:P'̂ Ó,4.O UCO W^ tTL A ^ p O R U . !„

c r \ r o

Ostatnie nowości f Ostatnie noweSd!
<4 mm

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża
]  P O L E C A :

Z działu teologji:
Bromboszćz T. Dr. X. Die Einheit des 

Johannes Evangełiums Zł.
oprawne w  płótno ozdobnie „ 

Catcirein W. T. J. Katolicki pogląd na  
świat „

Czuj J. Dr. X. Święty Augustyn o żydach „ 

Michalski W. Dr. X. C. M. Wstęp ogólny 
do ksiąg starego Testamentu ■ „ 

Mirek Fr. Dr. X. Elementy społeczne 
parafji rzymsko-katolickiej „

Sw. Paweł, Listy Zeszyt III (Listy do 
Galatów, Efezjan, Filipjan i Ko- 
losan

28.—
34"—

1 2 -

1"20

4 " -

18 —

180

Sw. W incenty z Lerynu, Pamiętnik 
Commonitorium (Pisma Ojców 
Kościoła tom V III)

Z  działu powieści i poezji:
Bandrowskl J. Zolojka, Powieść z nad­

morskiej Polski _ „

Orczy Br. Szkarłatny kwiat — Powieść
cena „

Oskard Świat na szybie okiennej 

Pietrzycki J. Włoskie Madonny — 
Poezje

Z działu historji: 
Sobieski W Walka o Pomorze „

5"50

8 " -

5.50
1"10

4 " -

6"50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
Kosztów opakowania nie dolicza

odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta, 
się. —  Katalog rozumowany na żądanie bezpłatne

'Wydawca u  „Głos Narodu11 Skę z ogr, od pow. K.. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchaiowaki, Drukarnia „Głosu Narodu11 pod tara. R. Ferka.


